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То iaka ton Wody ор z wojny? 


Odpowiednie propozycje pokojowe wręczył ambasadorowi Anglji w Paryżu 


Paryż. (Tel. wł) W kołach poli- 
tycznych obiegają wiadomości, jakoby 
Lava’ miał wręczyć ambasadorowi an- 
gielskiemu skie warunki pokojo- 
wej likwida konfliktu abisyńskiego 

Mussolini domagą się aneksji tych 
prowincyj, które nie są zaludnione 
przez ludność czysto abisyńską. Re- 
dukuje ten obszar do terytorjum, za- 
jętego już przez wojska włoskie. W. 
raża dalej życzenie przydzielenia Har- 
raru — prowincja ta posiada wiele bo- 
gactw naturalnych — do Włoch, ale 
pozostawia konferencji pokojowej do 
orzeczenia, czy prowincja Harrar leży 
w granicach rdzennej Abisynji. 

Wyrzeka się mandatu jako niego- 
dzącego się z zasadami suwerenności 
państwa niezależnego, natomiast pro- 
ponuje wzięcie w dzierżawę, albo ob- 
jęcie koncesji na terytorjach, zdoby- 
tych orężem. 

Nie podnosi już postulatu wprowa- 
dzenia wysokiego komisarza Ligi Na- 
rodów ani też policji włoskiej, ale żąda. 
rozbrojenia szczepów koczujących na 
terytorjach Abisynji. Godzi się, by ne- 
gus posiadał zdyscyplinowane wojsko. 

Rzym. (Tel. wł.) Nawiązując do 
toczących się pomiędzy Rzymem, Pa- 
ryżem i Londynem rozmów dyploma- 
tycznych półoficjalny „Giornale d'Ita- 
lią* wspomina o następujących pięciu 
punktach; 

1. Stwierdzona przez kornitet pięciu 
nieudolność organizacyjna i admini- 
stracyjna w Abisynji wymaga między- 
narodowego pośrednictwa oraz inter- 
wencji. Szczególnie należy podkreślić, 
że Abisynja nie stanowi jednolitej jed- 
nostki państwowej i narodowej. Na jej 


Z frontu walk w Abisynji 


premjer Laval 


całość bowiem składa się właściwa 
Abisynja i prowincje zdobyte w woj- 
nach oraz wyprawach, a pod względem 
religijnym, gospodarczym, politycz- 
nym i LEE historycznym 
zupełnie od зіерїе odrębne. 

2. Ten podział należy przedewszyst- 
kiem wziąć pod uwagę przy między- 
narodowej organizacji Abisynji, przy 
czem równocześnie trzeba uwzględnić 
prawa włoskie i żądania, określone w 


traktatach oraz umowach z Francją 
i Anglją. 

8. Problem bezpieczeństwa włoskie- 
go może być rozwiązany tylko przy zu- 
pełnem rozbrojeniu Abisynji. 

4. Zdobyte obecnie tereny muszą 
pozostać w rękach włoskich jako ko- 
lonje. Szczególnie dotyczy to prowin- 
cji Tigre. której Włochy ze swej stró- 
ny zapewniają wedlug zaleceń paktu 
Ligi Narodów zupełną swobodę i roz- 


Podaliby sobie ręce ale. 


„„ obie mają zajęte 


kwit organizacyjno - administracyjny 
oraz przyjacielskie ustosunkowanie 
się. 

5. Dostęp Abisynji do morza za» 
gwarantowany traktatem przyja» 
źni włosko-abisyńskim z roku, 
przyczem szczegółowe przepi zawar= 
te są w specjalnym aneksie, zapewnia- 
jącym ten dostęp od 


Pismo podkreśla. 


jednak 
Sytuacja jest nadal z uwagi nietylko 
na toczące się walki, a przedewszyst- 
kiem w związku z przygotowaną ma- 
szynerją sankcyjną bardzo poważna. 


Pogłoski 
ópowsianiunaKrecie 


Paryż. (Tel. wł.) „Paris Midi" za- 
mieścił w piątek sensacyjną wiado- 
mość o powstaniu na Krecie, Za broń 
miało chwycić 30 tysięcy republika- 
nów. W samych Atenach miano prze- 
prowadzić liczne aresztowania, wśród 
których wa się znajdować 50 oficerów 
republikanów, К 

Wiedeń, (Tel. wł.) Z miarodajne- 
go greckiego źródła nadeszła tu wiado- 
mość o internowaniu przez policję w 
pokoju hotelowym kierownika partji 
republikańskiej, Papandreyu. Zarzą- 
dzenie to nastąpiło z powodu puszcza- 
nia w obieg ulotek antyrządowych, na- 
wołujących do przewrotu. 

Paryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Aten, Agencja Ateńską dementuje u- 
rzędowo wiadomości, jakoby na wy- 
spie Krecie miały miejsce rozruchy. 
Wiadomości takie nie odpowiadają 
prawdzie. Na wyspie panuje zupełny 
spokój. 


Włosi bombarduju pozycje nieprzyjaciela 


200 bomb rzucono na miasto Gabradarre — Ruchy wojsk na froncie somalijskim — Nowe sukcesy Włochów — 
Wojska abisyńskie w dałszym ciągu zdążają na front 


Rz ym. (Tel. wł.) Pod numerem 28 
ogłoszony tu został w piątek w połu- 
dnie następujący komunikat wojsko- 
wy, zawierający ciekawe dane o rù- 
chach wojsk na froncie somalijskim: 

„Marsz wojsk włoskich ną froncie 
somalijskim jest kontynuowany w o- 
kolicach Szebeli. Po zajęciu umocnio- 
nej miejscowości Dagnerei, siły wło- 
skie skierowały się wzdłuż rzeki, przy- 
czem zajęto reg wsi, położonych 
nad rzeką. Oddział Dubatów (składa 
się on z tubylców z rejonu Mustahil — 
red.) pod dowództwem por. Moreo ob- 
szedł od strony Godere i zajął miejsco- 
wość Kalaffo. 

W czasie przemarszu kilku wodzów 
okolicznych szczepów poddało się Wło- 
chom. W ten sposób w ręce włoskie 
wpadło 500 karabinów. Sułtan Szia- 
welli, który przeszedł na stronę wło- 
ską, krył swemi siłami skrzydło wło- 
skie i przez to skutecznie poparł star- 
cie z wojskami nieprzyjącielskiemi 


pod wsią Gheledi, która w rezultacie. 
została zdobyta. 

W okręgu Ogaden samoloty włoskie 
dokonały szeregu lotów wywiaciow- 
czych, docierając aż do Sassabane, 
Giuba i Magallo, atakując skutecznie 
nieprzyjacielskie pozycje wojskowe. * 

Londyn. (PAT), Źródła angielskie 
podają, że 4 samoloty włoskie zrzuciły 
dziś na Gabradarre, niedaleko Harra- 
ru, przeszło 200 bomb. 7 żołnierzy abi- 
syńskich odniosło rany. 

Rzym. (PAT). Dzienniki donoszą, 
że tysiąc wojowników Rasa Seyuma 
zaatakowało przednie placówki wło- 
skie na zachód od Aksum. Manewr ten 
jednak nie udał się. i Abisyńczycy wy- 
cofali się z krwawemi stratami. Atak 
ich został odparty głównie dzięki te- 
mu, że zbudowane przez Włochów dro- 
gi umożliwiły wysłanie artylerji aż do 
przednich placówek. Samoloty włoskie 
ścigały wroga į stwierdziły, że wojska 
Seyuma skoncentrowane są w 


rzeki Ghera. 

Londyn (Tel. wł.) Z Adis Abeba 
donoszą, że w ciągu piątku ku zdzi- 
wieniu Abisyńczyków, samolotów wło- 
skie podjęły na nowo ożywioną dzia- 
łalność wywiadowczą na linjach abi- 
syńskich, oraz bombardowały szereg 
miejscowości, położonych poza linja- 
mi nieprzyjacielskiemi, szczególnie 
położonych nad rzeką Webi Szebeli. 
Liczne samoloty bombardowały rów- 
nież pozycje nieprzyjacielskie, przy- 
czem najbardziej atakowany był 
punkt oparcia pozycyj abisyńskich w 
Gorahai. 

Adis- Abęba. (Tel. wł.) Przez 
stolicę przemaszerowało w ostatnich 
dniach 50 tysięcy żełnierzy abisyń- 
skich z prowincji Kaffa i sąsiedniego 
Wollega. Oddziały te kierują się na 
front pod dowództwem gubernatora. 
Кайу Rasa Getatszu Abate, syna zna- 
nego dowódcy walk pod Aduą, Rasa 
Abate. Ras Getatszu był swego czasu 


posłem Abisynji w Paryżu i reprezen- 
tował swój kraj w Genewie. W czwar- 
tek wieczorem Negus w towarzystwie 
Rasa Getatszu odebrał defiladę wojsk 


z Kaffy, 
Według  nadeszłych wiadomości, 
karawana włoskiego przedstawiciela 


handlowego, której oczekuje hr. Vinci, 
przybyła już do Modeo. W związku z 
tem przypuszczają, że poseł włoski hr. 
Vinci będzie mógł z Adis-Abeby wy- 
ruszyć w sobotę lub w niedzielę. 


Odrzucony tekst 
traktatu pokojoweno 


Buenos Aires. (PAT.) Opraco- 
wany przez konferencję medjatorów 
ostateczny tekst traktatu pokojowego 
boliwijsko-paragwajskiego, przedsta- 
wiony do aprobaty obu zainteresowa- 
nym państwom, nie spotkał się z apro- 
batą ani ze strony Paragwaju, ani ze 
strony Boliwji. 
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Rozwiązanie | 
Izby gmi 


Londyn. (Tel. wł.) Izba gmin zo- 
stala w plątek rozwiązana rozporzą- 
dzeniem królewskiem, które wydane 
zostało w formie proklamacji królew= 
skiej i nchwalonej na odbytej w ciągu 
południa radzie koronnej. W ciągu po- 
południa rozporządzenie podane zosta- 
ło formalnie do publicznej wiadomo 
ści w urzędowej „London Gazette", 


Czterech ludzi spłonęło 
w stogu 


Mor. Ostrawa, (PAT.) Urzędo- 
wo donoszą, iż po pożarze stogu słomy 
w Trnovanech koło Terezina u właści. 
ciela ziemskiego Szwagrowskiego zna- 
Jeziono w zgliszczach szkielety 4 lu- 
dzi, którzy jako bezdomni szukali w 
stogu schronienia і ponieśli śmierć w 
ogniu, 


Niszczycielski huragan 

Władywostok, (PAT. 
towny huragan spustoszył M. Pajarko- 
wo (sow. i daleki wschód) Wicher 
wzniecił mnóstwo pożarów. Komuni- 
kacja drutowa jest przerwana, Stra- 
ty materjalne olbrzymie, 5 ludzi zgi- 
nęło od piorunów, 


Gwat- 


Samolot runął w przepaść 
Rzy m. (PAT.) W pobliżu m. Val- 

dinon (Włochy) z powodu pęknięcia o- 

pony spadł do przepaści samochód. — 
8! 


у pasażerowie w liczbie 5 po- 
śmierć, 


Protest Japonji 
pod adresem Sowietów 


Tokio. (PAT.) Rengo donosi, iż 
minister spraw zagranicznych Hirota 
wręczył ambasadorowi Z. R. R. no- 
tę, protestującą w związku z incyden= 
tem granicznym, jaki miał miejsce dn. 
12 października na pólnoc od stacji ро- 
granicznej. Nota japońska twierdzi, że 
patrol sowiecki strzelił do grupy żol- 
nierzy japońskich i mandżurskich. — 
6 żołnierzy: zostało zabitych: > wy 

Nota domaga się ukarania winnych 
wypłacenia odszkodowania rodzinom 
i gwarancyj, iż podobne incydenty nie 
powtórzą się. 


Przeciw propagandzie hitle- 
rowskiej w Czechosłowacji 


Warszawa. (Tel. wł.) Nadeszły 
tu wiadomości, że rząd czesko-słowac- 
ki wydał szereg zarządzeń przeciwko 
propagandzie hitlerowskiej w republi- 
ce, zwłaszcza w t, zw. okręgu hulezyń- 
skim, stanowiącym teren wpływów 
Haenleina. 

Władze centralne otrzymały szcze- 
gółowe raporty o ruchu sier hitlerow- 
skich. Wydane zarządzenia wskazu- 
ја, że organizacje hitlerowskie nie bẹ- 
dą tolerowane przez władze i że będą 
stosowane wobec nich represje. Po- 
sterunki żandarmerji wzmocniono i 
mówi się o translokacji oddziałów woj- 
skowych z centrum miasta do terenów 
najbardziej zagrożonych przez organi- 
zacje hitlerowskie, a więc do okręgu 
hulczyńskiego i na Morawy. (w.) 


Wybuchy w magazynach 
amunicji 


Londyn. (Tel. wł.) W ciągu dnia 
j! nadeszły z Szanghaju 
że dnia 20 października 
wyleciał w powietrze, na północy Chin, 
magazyn amunicji, 

Jak się okazało, katastrofa miała 
miejsce w Lang-Czou, w stolicy pro- 
wineji Kan-Sou, w północno-zachod- 
nich Chinach, W arsenale wojsko- 
wym, w którym zmagazynowane były 
olbrzymie zapasy broni i amunicji, na+ 


stąpił wybuch, któr niszczył do- 
szczętnie składnicę. Według niepo- 
twierdzonych dotychczas wiadomości, 
w katastrofie zgi olki tysięcy o- 
sób zpośród żomjer: ludności. Wy- 


buch spowodował pożar, który dopeł- 
nił reszty spustoszenia. Setki domów 
spłonęło doszczętnie, Detonacje maga- 
тупи, który całkowicie wyleciał w po- 
wietrze, trwały przez cały dzień, Lud- 
ność miasta i okolicy ogarnęła panika. 
Medjelan. (PAT) W fabryce na- 
bojów w miejscowości Belledo z nie- 
wiadomych dotychczas przyczyn nastą- 
pił wybuch. 4 robotników zostało zabi- 
tych, a dwóch odniosło ciężkie rany. 


Mowa tronowa króla Anglii 


Król Jerzy sreasumowalł dzialalność parlamentu i poruszył 
sprawę wojny Włoch z Abisynją 


Londyn. (Tel. wł.) Przed połą- 
czonemi izbami w piątek przed połud- 
njem król Jerzy wygłosił- mowę tro- 
nową. W myśl zwyczaju, król zreasu- 
mował działalność parlamentu w u- 
biegłej kadencji. yszczególnił więc 
tylko najważniejsze wydarzenia z o- 
statnich czasów, Tylko w jednem 
miejscu swej mowy król wspomniał o 
problemach polityki zagranicznej, 

Przy tej okazji wskazał m. in. że 
stosunki W. Brytarji ze wszystkiemi 
obcemi państwami pozostały nadal 


| 


przyjazne, Krytyczna sytuacja ро- 
wstała, niestety, między Włochami i 
Abisynję. Ona też sprawia powszech- 
nie duży kłopot. Od chwili wybuchu 
sporu rząd W. Brytanji czynił wszyst» 
ko, by wspólnie z innymi członkami 
Ligi Narodów doprowadzić do pokojo- 
wego załatwienia sporu. Niestety, sta- 
rania spelzły na niczem. Rząd brytyj- 
ski lojalnie popierał wysiłki Ligi Na- 
rodów, zdążające do pokojowego zała- 
twienia sporu abisyńsko-włoskiego. 


Wyjaśnia się tragedja 
lotników francuskich 


Samolot Nungessera i Coli znaleziono w lasach kanadyjskich 


Paryż. (PAT.) Według doniesień 
z Quebec (Kanada) strzelcy kanadyj- 
всу znaleźli w dziewiczym lesie w od- 
ległości 150 km od Edmundstone 
szczątki jakiegoś samolotu. Jak przy- 
puszczają, są to szczątki aparatu Fran- 


cuzów Nungessera i Coli, którzy w ro- 
ku 1927 wystartowali z Francji do lo- 
tu transatlantyckiego i о których lo- 
sie od tego czasu brak było jakiejkol- 
wiek wieści. 


Rzesza to jeden 


uzbrojony obóz 


Tak stwierdził angielski minister skarbu, Churchill 


Londyn (Tel. wł.) Na posiedze- 
niu izby gmin, odbytem we czwartek 
minister skarbu Churchill wygłosił 
przemówienie, poświęcone głównie 
sprawie zbrojeń niemieckich. Zda- 
niem mówcy Rzeszy bez przerwy pro- 
wadzi zbrojenia i dziś już stanowi je- 


den uzbrojony obóz. M. in. lotnictwo 
brytyjskie nie może liczbowo dorów= 
nać niemieckiemu. Zdaniem Chur- 
chilla, Anglja obecnie niema większe» 
go kłopotu, niż ten, który sprawia jej 
gwałtowne rozbrajanie się Niemięc. 


Protest przeciwko wydalaniu 
robotników cudzoziemskich z Francji 


Uchacalono go na posiedzeniu delegatów związków b. woj: 
= skowych w Lille жя а 


Lille. (РАТ) Na specjalnie zwo- 
łanem posiedzeniu w Lille, delegaci 
związków b. wojskowych belgijskich, 
angielskich, amerykańskich, polskich 
i portugalskich omawiali sprawę wy- 
dalań z Francji robotników cudzo* 
ziemskich. Mimo oficjalnych zapew 
nień i obietnic rządu władze admini- 
stracyjne francuskie nie stosują žad: 
nych ulg dla b. żołnierzy armij aljanc- 
kich. Obecnie przebywa we Francji 


Pożar lasów przygasa 
Los Angeles, (РАТ,) Pożar la- 
sów, jaki szerzył się tu od kilka dni, 
został zahamowany przez zmianę kie- 
runku wiatru, 
Straty wynoszą już przeszło miljon 
dolarów. 


Katastrofy samochodowe 


Medjolan, (PAT), Pod Brez 
wskutek pęknięcia osi spadł w nocy da 
wąwozu samochód ciężarowy, którym 
jechało 8 karabinierów 1 2 osoby cy» 


wilne. Wszyscy ponieśli śmierć. 
Algier, (РАТ). Autobus przepeł- 
niony podróżnymi wpadł pod Dzidżeli 


na barjerę, którą przewrócił i spadł z 
wysokości 40 metrów do morza, 34 080- 
by odniosły rany, w tem 8 osób bardzo 
ciężkie, 


Stosunki z Czechosłowacją 


Berlin. (Tel. wł.) Prasa niemiec- 
ka ciągle rozpisuje się o napięciu w 
stosunkach polsko-czechosłowackich i 
widzi w tem ognisko niebezpieczeń- 
siwa europejskiego. 

Warszawa, (Tel. wł.) Poseł pol- 
ski w Pradze dr. Grzybowski wyjechał 
na kilka dni do Pragi w celu złożenia 
listów odwołujących. Do Czechosłowa- 
cji wyjedzie Marjan Chodacki, urzęd- 
nik wydz. wschodniego, jako -charge 
d'affaires, (w) 


Arabowie przeciw żydom 

Londyn (PAT) Z Palestyny do- 
noszą, że Arabowie zapowiedzieli na 
sobotę strajk generalny na znak pro- 
testy przeciwko — ich zdaniem — u- 
prawianiu przez Żydów szmuglu broni 
oraz przeciwko bezczynności rządu w 
tej sprawia 


144 tys. b. wojskowych polskich, 40 tys. 
włoskich, 10 tys. belgijskich, 11 tys. 
jugołowiańskich itp, czyli razóm 50 
tysł pracowników. 

Zgromadzeni delegaci uchwalili 
wystosować protest do wszystkich de- 
putowanych, b. wojskowych francu- 
skich, oraz przedstawić gó p. Rivóllet, 
b. ministrowi, sekretarzowi generalne- 
mu francuskiej konfederacji b. woj- 
skowych. 


Partje arabskie, działające w tei 
sprawie bardzo jednomyślnie ogłosiły 
protest, mówiący o znalezieniu znacz- 
nego ładunku broni na pokładzie ŝtat- 
ku belgijskiego, który zawinął w u- 
biegłym tygodniu do Jaffy. Koła ży- 
dowskie twierdzą, że ładunek ten 
przeznaczony był do Abisynji i opuścił 
Belgję, zanim Liga Narodów zaleciła 
uchylenie embargo na broń dla Abi- 
ѕурјі. Ładunek ten posiada wartość 
6 tysięcy funtów, 
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Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych 


Warszawa (PAT). Ogłoszono 
następujące zmiany na placówkach 
zagranicznych: 

Nieduszyński Tadeusz, radca posel- 
stwa w Madrycie przeniesiony do ćen- 
trali m. s. z. z dn. 1 listopada. 

Głuski Stanisław, radca w centrali 
m. s. z. mianowany pierwszym sekre- 
tarzem ambasady w Moskwie z dniem 
1 grudnia 

Bociański Jan, wicekonsul w kon- 
sulacie gen. w Opolu, przydzielony do 
Morawskiej Ostrawy w charakterze 
wicekonsula z dn, 1 listopsada, 

Budny Michał, referendarz w m, s. 
2., mianowany attache ambasady w 
Waszygntonie z dn. 1 grudnia. 

Ubysz Zbigniew, referendarz w m. 
s. z. mianowany attache w konsula- 
cie generalnym w Tyflisie z dn. 1 gru- 
dnia, 

Chodacki Marjan w m. з. z. przy- 
dzielony do poselstwa w Pradze w 
charakterze radcy poselstwa od 24 paź- 
dziernika, 

Koziebrodzki Leopold, referendarz 
w m. в, Z, mianowany sekretarzem po- 
selstwa w Madrycie od 1 stycznia. 

Bratkowski Stefan, konsu! we Wroc- 


ławiu, przydzielony do centrali m. s. 
£, od 1 stycznia. 

Synowecki Adam, wicekonsuł w 
Morawskiej Ostrawie przeniesiony do 
centrali m, s, z. z dn. 1 stycznia. 


Sprawa ks. Kochańskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) W sprawie 
ks. Antoniego Kochańskiego, prefekta 
szkoły powszechnej w Tykocinie, ska- 
zanęgo na 6 mies. więzienia za prze- 
ciwdziałanie zarządzeniom ministra 
oświaty, nakazującym powszechną ża- 
łobę po śmierci marsz, Piłsudskiego, 
sąd apelacyjny odroczył rozprawę i 
przychylił się do wniosku prok. Rud- 
nickiego, który domagał się przedsta- 
wienia z min. oświaty zarządzenia 
i odezwy ministra o zaprowadzeniu 
żałoby. (w) 


Awanturnicza komunistka 


Londyn, Tel. wł.) W dalszym cig- 
gu dyskusji w izbie gmin przemawiali 
mówcy opozycji, którzy w ostrych 810- 
wach atakowali rząd. Mówcy nie szczę» 
dzili rządowi zarzutów, przyczem. bez- 
względnej krytyce poddali mówcy opo- 
zycji wydane ostatnio zarządzenia do- 
rążne, 

W czasie przemówienia jednego z 
nich, z galerji jakaś aeltatorka rzuciła 
na salę paczkę ulotek komnnistycz- 
nych. Zajścia to wywołała zamiesza- 
nie. Komunistkę natychmiast usunięto. 


Ribbentrop 
jedzie do Paryża? 


Paryż, (PAT). W kołach politycz» 
nych wywołały duże zainteresowanie 
jeszcze niesprecyzowane wiadomości © 
nowej próŁie zbliżenia francusko-nie= 
mieckiego. W tej sprawie „L'Oeuvre* 
zwraca uwagę na stanowisko dziennie 
ków niemieckich wobec sukcesów wy- 
borczych Lavala. Podkreśla również 
fakt pobytu w Berlinie pewnej osoby, 
należącej do bezpośredniego otoczenia 
premjera, która w ostatnich dniach 
przyjęta była przez kanclerza Hitlera 
na dłuższej audjencji. Rezultatem tej 
rozmowy ma być przybycie do Paryża 
w charakterze półoficjalnym ambasa- 
dora von Ribbentroppa. 

W procesie dwóch duchownych katole- 
kich z Padeborn o nadużycia dewizowe, 
berliński sąd ławniczy wydał następujący 
wyrok: generalny sekretarz unij katclic= 
kich stowarzyszeń dobroczynnych Wil- 
helm Freckmann ża nadużycia dewizowe 
oraz ich popieranie został skazany па 5 lat 
ciężkiego więzienia, 5 lat pozbawienia czci 
oraz 150 tysięcy marek grzywny, 58-letni 
wikarjusz biskupstwa Hildesheim dr. Otto 
Seslmeyer za współudział w wykrocze- 
niach dewizowych skazany został na pół 
roku ciężkiego więzienia, 5 lat pozbawie- 
nia czci oraz 150 AD, marek grzywny. 


W kołach protestanckich przewidują, 
iż biskup Rzeszy Мег ustąpi wkrótce ze 
swego stanowiska, 


W Rzymie miał jakoby bawić w ubieg- 
łym tygodniu z poufną misją wysłaniec 
kanclerza Rzesży, Oberlindober, przyczem 
tematem rozmów z Mussolinim były po- 
dobna dostawy z Niemiec w razie atosowa- 
nia sankcyj, Pertraktacje nie dały геги). 
tatu. Poseł niemiecki w Wiedniu udał się 
samolotem z Wiednia do Berlina, aby zre- 
terować sytuację w Austrji, 


W brytyjskich kołach nie żywią wiel- 
kiej nadziei co do widoków konferencji 
morskiej, Francja, Włochy | Japonja będą 
reprezentowane przez swych ambasadorów, 
a W. Brytanja — przez pierwszego lorda 
admiralicji. $ 


Traperzy kanadyjscy znaleźli w lasach 
dziewiczych w oddaleniu 150 km. od Е1- 
mundstone szczątki samolotu. Wyłoniły 
się przypuszczenia, że są to resztki apara- 
tu francuskich lotników Nungessera i Col- 
Н, którzy w roku 1027 wystartowali do lo- 
tu Francja — Ameryka f ód tego czasu 
wszelki ślad po OBA 


Z Тапа}! donoszą o niszczycieliskich 
skutkach burzy, która po raz drugi w cią- 
gu miesiąca newiedziła Irlandję. M. in. 
siła wichru spowodowała przerwy w ko- 
mmunikacji morskiej і lądowej i zniszczyła 
szereg domów i ię 


W Wiedniu zmarł znany z okresu woj- 
ny światowej lotnik kpt. Rudolf Sianger, 
zasłużony na polu krzewienia awjatyki. 
8. p. Stanzer należał do nielicznych za- 
palonych pionierów lotnictwa. 


ж 

Dyrektor „Gold - Diskonto - Bank“ dr. 
Brinkmann wygłosił ostatnio przemów 
nie, w którem omówił zmiany w planie 
gospodarki Rzeszy i podkreślili koniecz- 
ność wprowadzenia gospodarki dewizo- 


l wej 
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Wpływ Abisynii па modę. Oto „peleryna 
abysyńska* zaprezentowana na wyściguch 
w Longchamp, 


Korgres ku czci Chrystusa 

Wiedeń, (PAT) Pod przewodnie- 
twem prymasa arcybiskupa Waitza roz- 
począł się w Salzburgu międzynarodo- 
wy kongres ku czci Chrystusa Króla Pa- 
tronat nad kongresem przyjęli kardy- 
natowie Paryża i Wiednia. 


Starcie policji ze studłentami 


Portorico. (PAT) Ма wyspie 
Portorico. należącej do Stanów Zjedn., 
doszio w uniwersytecie w San Juan do 
starcia pomiędzy studentami nacjonali- 
stycznymi a policją. W starciu tem zgi. 
nęly $ osoby, a 10 odniosło ciężkie rany. 


Międzynar, rada misyjna 

Nowyjork. (PAT) W East North. 
field w stanie Massachussets obrado- 
wała międzynarodowa rada misyjna. 
Postanowiono, że przyszła międzynaro- 
dowa konferencja misyjna odbędzie się 
w гоз 1988 w mieście chińskiem Kau- 
lun na wyspie Hong-Kong, W konfe- 
rencji tej ma wziać udział około 400 de- 
legatów ze w: tkich krajów świata. 


Mróz i opady śnieżne 


w Niemczech 
Berlin. (Tel. własny.) Według 
"doniesień z Drezna — w górach 
Harzu, na Śląsku 1 w górach 
saksońskich spadł śnieg. — Wszę- 
dzie panuje lekki mróz, który na 
Schneekoppe dochodzi do 5 stopni 


przy warstwie śnieżnej do 75 cm. 
wiadomości, nadeszłych z Alp 
natomiast wynika, że о- 
śnieżne były tam bardzo nie- 

czne. Jedynie na wysokościach po- 
wyżej 1.800 m leży warstwa śniegu, nie 
przekraczająca 5 em. W dolinach śnie- 
gu niema. 


Nowa faza 
polsko - niemieckich 
rokowań handiowych 


Warszawa. (Tel. wł) Do War- 
szawy przybył specjalny delegat urzę- 
du dewizowego Rzeszy celem wzięcia 
udziału w toczący! się polsko-nie- 
micckich rokowaniach o układ han- 
dlowy. Delegat urzędu dewizowego, 
specjalista od spraw transferu, będzie 
uczestniczył w obradach, mających na 


celu uregulowanie kwestyj finanso- 
wych, stanowiących główny punkt 
sporny. Wraz z jego przyjazdem roko- 


wania wejdg w nową decydującą fazę. 

Polacy domagają się zarówno likwi- 
dac'i zamrożonych kapitałów, jak i zo- 
bowiązań i gwarancyj. W sprawie pol- 
skich należności za tranzyt kolei nie- 
mieckich przez Pomorze na przyszłość. 
W kołach poinformowanych panuje 
przekonanie, że po kilku dniach wy- 
jaś ostntecznie sytuacja w tej 
dziedzinie, (w) > 


5 


Meksyk. (PAT) Pomiędzy woj- 
skami stanu Jalisco a liczną banda do- 
szło do bitwy, w której zginęło 52 ban- 
dytów. Zwłoki ich wystawiono na wi- 
dok publiczny w Lagos Mareno jako od- 


Beograd. (Tel. wł.) Ciężka kata- 
strofa kolejowa wydarzyła się w pią- 
tek rano na linji kolejowej Beograd— 
Nisz (szlak kolejowy, prowadzący do 
Sofji — red.. Beogradzki pociąg po- 
śpieszny wpadł na stacji kolejowej A- 
racziczowo na stojący tam pociąg to- 
warowy, zdążający do Beogradu, 

Według dotychczasowych półurzę- 
dowych doniesień, obie lokomotywy 
zostały całkowicie zniszczone; ponad- 


Krwawe starcia wojska z bandytami 


52 bandytów padło od kul przeciwników, a zwłoki zabitych 
wystawiono na widok publiczny, jako odstraszający przyklad 


straszający przykład dla złoczyńców. 
Generał, który kierował operacjami, 
oświadczył, iż nie chodzi tu o spłsek, 
lecz poprostu o bandę złodziejów. 


Pociąg pośpieszny 
wpadł na towarowy 


Straszna katastrofa kolejowa na linji Beograd — Nix: 
4 osoby zabite i kilkanaście rannych 


to ciężko uszkodzone zostały 4 wagony 
pociągu osobowego oraz 7 towarowych. 
Wobec zabarykadowania torów w ru- 
chu nastąpiła przerwa. Z pod rumo- 
wisk wydobyto dotychczas 4 zabitych, 
5 ciężko rannych oraz kilkanaście о- 
sób, które odniosły mniejsze obraże- 
nia, 

„ 7 Beogradu wysłano na miejsce 
wypadku specialny pociąg z pogoto- 
wiem sanitarnem i technicznem. 


Kongres francuskich radykałów 


Pretost Herriota 


przeciw atakom na rząd 


Opuścił on demonstracyjnie salę obrad 


| Paryż (Tel. wł.) Na 32 kongresie 
partji radykałów francuskich wyzło- 


| szono sprawozdanie komisji spraw za- 
granicznych i polityki ogólnej, które 
podkreślą konieczność utrzymania o- 
becnej polityki porozumienia i współ- 
pracy międzynarodowej oraz oparcia 
o zbiorowe bezpiecz ństwo, którego ni- 
ci skupiają się w instytucji genew- 
skiej. 


W czasie posiedzenia kongresowego 
Daladier i jego zwolennicy ostro za- 
atakowali rząd, со spowodowało de- 
monsiracyjne opuszczenie sali obrad 
przez Herriota, 

W dalszym ciązu obrad omawiano 
głównie sytuację gospodarczą i rolni- | 
czą w kraju w zestawieniu z polityką | 
wewnętrzną rządu. 


Armia belgtiska otrzymala nowe сл01:ї I specjalne traktory dla nrtylerji 
Na zdjęciu belgijski minister wojny Deveze ogląda nowe nabytki 


ciężliej. 
belgijskich ~d- 


działów pancernych. 


Nowy poseł szwajcarski 

Warszawa. (Tel. wł.) W przys 
szłym tygodniu przybywa do Warsza* 
wy nowy poseł szwajcarski, Maks 
Stoutz. (w.) 


Upadłość warszawskiej 
„Gastronomii 


Warszawa. (Tel. wł) Znana 
warszawska restauracja i kawiarnia 
„Gastronomja* ogłosiła upadłość, Pa» 
sywa obliczają na 600 tys. złotych; a 
aktywa 800. (w.) 


Na emeryturę 


Warszawa, (Tel. wł.) Dyrektor 
warszawskiego okręgu poczt і telegra- 
fów, inż. Żółtowski przechodzi na eme- 
ryturę, a na jego miejsce przejdzie do- 
tychczasowy jego zastępca рік, Ta- 
deusz Argasiński. (w.) 


Kierownictwo marynarki 
woiennej w nowej 51е12101е 


Warszawa. (Tel. wł) Kierow= 
nictwo marynarki wojennej, mieszczą 
ce się dotąd przy ul. Chałubińskiego, 
przeprowadziło się do nowego gma- 
chu przy ul. Wawelskiej 6. (w.) 


Delegacja konałni „Reden“ 
w stolicy 


Warszawa. (Tel. wł) Do min. 
opieki społecznej zgłosiła się delegacja 
kopalni „Reden* w Dąbrowie Górni- 
czej, która to kopalnia spłonęła latem. 
Delegacja zwróciła się o uruchomienie 
kopalni, która zatrudniała 400 robot- 


ników. (w.) 
Więzienia państwowe 
przenełnione 


Warszawa. (Tel. wł.) Organiza- 


| cje samorządowe otrzymały z różnych 


stron kraju doniesienia, że państwowe 
władze domagają się od gmin urzą- 
dzania i utrzymywania aresztów gmin- 
nych, motywując to przepełnieniem 
więzień państwowych i odmawiają 
przyjmowania do nich osób, skazanych 
w trybie administracyjnym. (w.) 


Zawiedzona w miłośri 

Stanisławów, (Tel. wł.) Niczwy= 
kle tragiczną śmiercią zginęła we wsi 
Monasiyryszkach 24-letnia Aleksandra 
Gontarzówna, która na kilka dni przed 
terminem swego ślubu dowiedziała się 
nagle, że narzeczony jej jest żonaty. 

Nieszczęśliwa dziewczyna ubrała się 
w welon ślubny i strzałem z rewolweru 
w scree, pozbawiła się życia, 

Takie to dziś czasy! 


Robotnicy buduia kaplicę 

Kraków, (Kap.) W dniu 20 bm. 
odbyło się poświęcenie kaplicy w Gó- 
rach Luszowski parafji chrzanow- 
skiej. Miejscowość ta jest bardzo od- 
dalona od kościoła parafjalnego, Na 
uwagę zasługuje fakt, kaplica ta 
stanęła staraniem robotników i prawie 
wyłącznie za pieniądze, złożone przez 
sfcry robotnicze, 

W krakowskiem zagłębiu przemy- 
słowem w ostatnich latach zbudowano 
cały szereg kościołów, domów katolic- 
kich i kaplic z inicjatywy i przy czyn- 
nej pomocy robotn 


а 


Irzadstawienia teatralne za pieniadze ШЇЇ 


Teatr łódzki korzysta nietylko z subwencji miejskiej, lecz czerpie również znaczne 
dochody z fumiuszów publicznych 


Łódź, 25 października. 
Opinia narodowej Łodzi zapamię- 
tała sobie dobrze wściekłe ataki Ży- 
dów i różnych ich kombatantów i so- 
juszników z powodu wniosków klubu 
narodowego w radzie miejskiej, zmie- 
rzających do pewnego, zresztą bardzo 
skromnego, orraniczenia wydatków 
miasta na Teatr Miejski w Łodzi. Pra- 
sa żydowska i żydowsko-„sanacyjna* 
„mapiętnowała” te oszczędnościowe i 
dla każdego rozsądnego człowieka 
zrozumiałe i usprawiedliwione wy- 
stąpienia radnych narodowych jako 
„policzek“, wymierzony „kulturze pol- 
skiej”, jako „świętokradzkie* targnię- 
cie się na świątynię sztuki" w zabudo- 
wariach Uszera Kolna przy ul. Ce- 
gieJnianej, 
Obecnie tej samej „zbrodni* prze- 


ciw „kulturze i sztuce polskiej“ dopu- 
ścił się... były minister skarbu p. Igna- 
cy Meiuszewski, apostoł deflacji i 
„Mózg ekonomiczny" grupy pułkowni- 
ków, występując w redagowanej przez 
siebie „Gazecie Polskiej", oficjalnym 
organie rządu pułkownika Sławka, 
bardzo ostro przeciw marnotrawieniu 
pieniędzy publicznych na utrzymanie 
teatrów. Zdaniem р. Matuszewskie- 
go wydatki na „zabawę w teatrzyki* 
nadają się w pierszym rzędzie do ska- 
sowania, jako najmniej potrzebna 1 
szczegilnie niestosowne w chwil cięż- 
kiego kryzysu, gify każdy grosz jest 
drogi i brakuje go na rzeczy nejpil- 
niejsze, Р. Matuszewski idzie więc 
znacznie dalej niż poszedł narodowy 
klub w byłej łódzkiej radzie miejskiej 
i przemawia znacznie ostrzej przeciw 


wyrzucaniu pieniędzy publicznych na 
teatry, niż przemawiali łódzcy naro- 
dowcy. Tym razem jednak prasa ży- 
dowska milczy... 

Piszemy to nie dlatego, by na świe- 
żym przykładzie wykazać, że głowy 
„sanacyjne* ze znacznem opóźnieniem, 
a. często juź po niewczasia chwytają 
się środków, które we właściwym cza- 
sie zalecane były przez obóz narodowy 
— lecz dlatego przypominamy о tem, 
że Taatr Miejski w 7.0021 jert studnia, 


w której toną bardzo wielkie sumy 
pieniędzy, 
W postaci subwencji potówkowoj 


otrzymuje kierownik łódzkiego teatru 
miejskiego około 200 tysięcy złotych 
rocznie i nie jest zobowiązany do 
składania żadnych rachunków Мәті 
stralowi ze zużycia lej sumy. Dochód 
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z biletów nie wpływa oczywiście do 
kasy miejskiej, lecz idzie również do 
kasy prywatnego kierownika teatru. 
Oprócz tego kierownik teatru nie pla- 
ci komornego za gmach, wydzierża- 
wiony od Uszera Корпа, Płaci je ka- 
sa miejska i ta pozycja bardzo poważ- 
nie zwiększa wspomnianą wyżej kwo- 
tę subsydjum. Magistrat ponosi je- 
Szcze szereg innych wydatków 1 
świadczeń na rzecz teatru, Skromnie 
licząc, wydaje Magistrat około 390 ty- 
sięcy na utrzymanie teatru przy ul 
Gepielnianej, 

Ale na tem nie kończy się strumień 
pieniędzy publicznych, płynący do ka- 
sy. teatru. 

Teatr łódzki otrzymuje leszcze kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych rocznie z 
różnych innych funduszów publicz- 
nych. Pieniądze te plyną йо kasy te- 
atralnej w ten sposób, że władze, za- 
rządzające temi funduszami, zakupu- 
ją przedstawienia dla bezrobotnych, 
na które bilety rozdaje się bezrobot- 
nym zadarmo za pośrednictwem róż- 
nych organizacyj. Przedstawienia te, 


bardzo dobrze zapłacone, odbywają się 
niezależnie od normalnych przedsta- 
wień wieczorowych dla publiczności 
płacącej, tak, że stanowią one nad- 
zwyczajny dochód kierownictwa tea- 
tru, które w związku z niemi nie po- 
nosi prawie żadnych kosztów ani nie 
ma żadnych ubytków. 

Nie chcemy twierdzić, że bezrobot- 
nym nie trzeba żadnej rozrywki, ale 
sądzimy, że rozrywka dobra jest wtedy, 
gdy inne, pilniejsze i boleśniejsze po- 
trzeby bezrobotnego są jakotako za- 
spokojone. Bilet do teatru nie zastą- 
pi bezrobotnemu zarobku, nie zastąpi 
mu chleba, opału, światła Jeżeli więc 
na kupno tego biletu wydaje się pie- 
niądze. za które możnaby albo urucho- 
mić As robotę publiczną. albo po- 
większyć porcje żywności i opału. wy- 
dawane bezrobotnym, pozbawionym 
fuż wszelkiej pomocy i onieki. to trze- 
ba uznać to za niewłaściwe, jest to 
bowiem uszczuplanie funduszów, któ- 
re powinny być przeznaczone ną wal- 
kę z bezrobociem i nędzą. 

Jeżeli Magistrat nie waha się wy- 


dawać kroci na rozrywkę wtedy, gdy 
— jakże często — z powodu braku kil- 
kunastu, czy kilkudziesięciu tysięcy w 
kasie miejskiej zwalnia się z pracy ro- 
botników, zatrudnionych przy róż- 
nych pilnych i potrzebnych robotach 
— to przyjdzie czas, że łudność miasta 
powie mu znowu dosadnie. co o tem 
myśli, tak, jak raz już powiedziała w 
maju 1934 г., gdy olbrzymia większość 
głosów padła na narodowe listy kan- 
dydatów do rady miejskiej, Jeżeli jed- 
nak coś podobnego robią inne władze, 
to opinja publiczna jest narazie bezsil- 
na i musi cierpliwie przyglądać się tej 
„zabawie w teatrzyki”, której prawuo- 
podobnie nie potrafią przerwać słuszne 
filipki p Matuszewskiego. 

Nie wdajemy się dzisiaj w ocenę 
wartości kulturalnej teatru łódzkiego 
z ul. Cerielnianej, ani i jego poziomu 
artystycznego Sądzimy. że nawet, 
сдуру ten teatr był faktycznie świą- 
tynią sztuki. to i tak nie byłoby to u- 
sprawiedliwieniem dla tych. którzy z 
funduszów publicznych wypłacają mu 
subwencje, 


Z przemówienia wicepremiera Kwiatkowskiego 


Azad zamierza przeprowadzić rewię ШШШ 


Deficyt budżetowy w ostatnich latach rósł nieustannie — Rezerwy kasowe kurczą się 


Warszawa (Tel. wł.) O godz, 11 
rozpoczęła obrady specjalna komisja 
sejmowa, wybrana dla spraw pelno- 
mocnictw. Referent p Miedziński o- 
świadczył, że musi wysłuchać ехроѕё 
wicepremjera Kwiatkowskiego. 

Warszawa. (Tel. wł.) W prze- 
mówieniu swojem wicepremjer Kwiat 
kowski m. in. powiedział: 

W odróżnieniu do szeregu innych 
państw, u nas zarówno państwo, jak 
i przemysł są w odwrocie. Nie móżemy 
jednak pozostać w stanie depresii go- 
spodarczej i musimy z niej wyjść. Cu- 
downych środków na to niema, a po- 
siadamy ograniczone środki materjal- 
ne i ograniczone metody działania. 
Minister ple jest wrogiem kapitału 
zagranicznego, ale wykuwanie lepszej 
przyszłości musimy pozostawić sobie 
samym. Trzeba się odciąć od ekspery- 
mentów gospodarczych, a oprzeć się 
na pracy, oszczędności 1 organizacji 
Ani szczudła inflacyjne. ani pełzanie 
w deilacji nic nam nie pomogą. Musi 
nastąpić uzdrowienie chorego orga- 
nizmu, co wymagać będzie stałego wy- 
sitku. Deficyt budżetowy w ciągu o- 
statnich lat rósł nieustannie. wyjąw- 
szy okres wpływów z Pożyczki Naro- 
dowej, a rezerwa kasowa, która w 
r. 1930 wynosiła około 650 milj. zło- 
tych, spadła do małej sumy 94 miljo- 
nów złotych, t. j. do wysokości pólmie- 
sięcznej rezerwy. Źródła bilonu i bo- 
nów są wyzyskane w zupełności. Po- 
тасапіе sobie pożyczkami hamuje 
zdolność konsumcyjną, Obecnie nie po- 
ra na pożyczkę wewnętrzną, nie usunie 
ona bowiem trudności | ścięgniętoby 
ja chyba tylko z urzędników; nie po- 
może również gwałtowna kompresja 
wydatków, ale musi być dokonana o- 
peracja i, jakkolwiek naruszy czyjes 
prawa i warunki egzystencji, pokona- 
nie deficytu rząd pragnie przeprowa- 
dzić w drodze następujących zarzą- 
dzeń: 

1) Rząd wprowadzi nadzwyczajny 
podatek od wynagrodzeń, który będzia 
progresywnym w skali od 7 do 20 proc. 
Będzie on pobierany od dochodów, 
wynagrodzeń, płaconych przez skarb 
państwa, monopole, fabryki 1 instytu- 
cje. banki, związki samorządu teryto- 
rjalnego i komunalnego, związki sa 
morządu gospodarczego i zakłady u- 
bezpieczeń przymusowych, Dla wyna- 
grodzeń, od których płaci się już pai- 
stwowy podatek dochodowy, skala po- 
datku zwyczajnego byłaby niższa 1 wa- 
hałaby się w granicach od 4 i pół "o 
16 | pół proc. Wpływ z tego źródła 
dałby około 157 milj. złotych, 

%) Drugie zarządzenie tyczyłoby się 
podatku dochodowego. Uległoby obni- 
żeniu minimum egzystencji i docho- 
dów z 1.500 zł do 1.200 zł i obniżka do- 
chodów z 2500 na 1.500 zł. Wpływy z 
dodatku kryzysowego do"państwowe- 
go podatku dochodowego wynosiłyby 
60 milj. zł. Zarahiających і płacących 
podatek dochodowy od zarobku rocz- 
nego mamy około 1.800 w Rzeczypo- 
spolitej, co stanowi 0,3 procent opo- 
datkowania. Zarobków do 1.200 zł, we- 
diug 1929 r. uległo dalszej redukcji 
Obciążenie będzie bardzo wydatne, a 


gwałtownie — Co robić? 


w niektórych wypadkach będzie do- 
chodziło do 60 procent, a nawet w nie- 
których będzie przekraczało 60 proc 
tych wysokich uposażeń, 

3) Trzecie zadanie, to zaniechanie 
inwestycyj w niektórych przedsiębior- 
stwach państwowych z sum budźeto- 
wych, Rząd zamierza przeprowadzić 
pewną rewizję emerytur i ich wyinia- 
rów, zamierza przeprowadzić redukc.'ę 
pewnych zbędnych i nieuzasądnio- 
nych wielokrotności posad i poborów, 
zamierza przeprowadzić redukcje tam, 
gdzie jednocześnie zatrudniony jest 
mąż i żona. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych ma uzyskać od rady mi- 
nisrów specjalne upoważnienie na 
dokonanie redukcyj pewnych urzędów 
Minister przewiduje. że przed upły- 
wem dwu lat, a może wcześniej, na- 
stąpi rewizja obecnych zasad, obciąża- 
jących pracowników. 

W r. 1956 powinna być podjęta pra- 
ca uporządkowania budżetu w kierun- 
ku jego jodnolitości i uporządkowania 
rachunków kasowych. Trzeba ponow- 
nie opracować program życia gospo- 
darczezo w stosunku do urzędników i 
świata pracy. Rząd projektuje obniże- 
nie komornego.  pro'ektuje ройјесл 
pracy, któraby umożliwiła oddłużenie 
urzędników, Chce usunąć zjawisko, 
że praktyka w urzędach dla młodych 
jest bezpłatna. Pragnie zwolnić jed- 
no- i dwuizbowe mieszkania od podat- 
ku od lokali. W słosunku do rolnic- 
twa projektuje tak zawsze aktualny 
problem oddłużenia rolnictwa м 
związku z akcją banku akceptacyjne- 
go, odciążenie płatników w zakresie 
danin i opłat samorządowych. Cho- 
dzi tu o obniżenie opłat drogowych, 
zniesienie dodatku do podatku grun- 
towego, o skasowanie opłat wjazdo- 
wych i t. p. 

Równocześnie jednak nie może być 
zrujnowany budżet samorządowy i je- 
żeli zarządzenia te mają kosztować sa- 
morząd około 5 procent dotychczaso- 
wych globalnych ich wpływów, to mu- 
szą równocześnie być wynalezione dro- 
gi na uzyskanie ekwiwalentów. Wyda- 
no już zarządzenia w kierunku zlago- 
dzenia egzekucyj podatkowych. W spra- 
wio zaległości podatkowych musi prze- 
ważać pogląd, że opieszały płatnik nie 
może być więcej faworyzowany, niż pła- 
сасу punktualnie podatki, ale musi 
przeważać wzgląd, że kryzys, który nie 
powtarza się tak często, wprowadził 
strukturalne zmiany wartości pieniądza: 


1 ten moment musi decydować przy roz- 
wiązaniu zagadnienia zaległości W 
sprawie ubezpieczeń społecznych po- 
winna. zwłaszcza w dziedzinie pracow- 
ników umysłowych, nastąpić rewizja co 
do obciążeń. obniżka odsetek od zelagło- 
ści w wvsokości z jednego procent па 
0,75, względnie 0.4 przy rozlożeniu na 
raty. Musza być przyśpieszone prace 
nad reforma całego zagdnienia ubezpie- 
czeń w dziedzinie przemysłu, handlu i 
rzemiosła. М 

Uzdrowie życia gospodarczego та 
nastąpić: 

1) Przez wydatne obniżenie taryf to: 
warowych, со wpłynie dodatnio na 


obrót surowców. płodów, rolnych, przez 


wprowadzenie taryf ódległościowych. 

2) Z pomocą. małej komisji ankie- 
towej, która zbada koszty produkcji 
we wszystkich dużych kartelach. jak 
węgiel. nafta, cukier, wyroby włókien- 
nicze. Poczem w komitecie ekonomicz- 
nym ministrów przy współudziale or- 
ganizacyj gospodarczych będzie prze- 
prowadzona dyskusja w sprawie oży- 
wienia rynku wewnętrznego, który ma 
pozostać podstawowym. 

3) Przez ograniczenie działalności 
etatystycznej przechodzimy da umoż- 
liwionia działalności obywatela, który 
wykona tę pracę lepiej. Jedynie w wy- 
padkach, gdzie idzie о zagadnienie 
wielkie i zasadnicze (Gdynia, Mościce) 
tam wielka rola gospodarcza państwa 
powinna się wyładowywać, 

4) Minister podkreślił. że pewien 
umiarkowany zysk jest celem działal- 
ności gospodarczej. Państwo musi 
współdziałać w przywróceniu rentow- 
ności działalności gospodarczej : im 
prędzej przywrócimy rentowność w 
rolnictwie, tem mniej będziemy mieli 
do wykonania w innej dziedzinie ży- 

a. 


Minister zapowiedział, że na war- 
sztacie pracy znajduje się obecnie 
sprawa wzmocnienia sankcyj w еле 
kwowaniu należności 1 wierzytelności. 
Jeśli w ciągu szeregu lat czasem we- 
ksel, czy czek nie może być wyegze- 
kwowany, a dający kredyt powrócić 
do swojej wartości, jeżeli temu stoi na 
przeszkodzie tysiące przepisów, to, 
zdaniem jego, to nie jest ochroną dłuż- 
nika, lecz działaniem na jego szkodę. 
Minister zapowiedział uporządkowa- 
nie rynku pieniężnego, potrzebę nara- 
stania oszczędności, powstanie rady 
rzeczoznawców z najwybitniejszych re- 
prezentantów gospodarstwa polskiego. 


Podwyżka podatku dochodowego 


Ma ona wynosić od 


Warszawa. (Tel. wł.) Nadzwy- 
czajny podatek od uposażeń urzędni- 
czych zostanie wprowadzony zaraz po 
uchwaleniu pełnomocnictw i obowią- 
zywać ma od 1 ата a wysokość 
lego wyniesie od 8 do 20 proc. wszyst- 
Keni poborów z zastosowaniem pro- 
gresji. 

Poza tem ulegnie zwiększeniu po- 
datek dochodowy wotóle, a przede- 
wszystkiem podatek od uposażeń pra- 


50 do 150 procent 


couników prywatnych. Jak słychać, 
podatek dochodowy zostanie podwyż- 
szony od 50 da 150 proc. 

Redukcja płac urzędniczych w for- 
mie рооаіки ma dać około 160 milj, zł 
oszeżędneści. 

Cbniżka komornego ma dotyczyć 
wszystkich mieszkań. Zostanie znie- 
śióny pódatek lokalowy ód mieszkań 
jedno- i dwuizbowych. (w) 


—— 


Major Karpiński 
dotarł do Adany 


Warszawa. (Tel. wł.) Major 
sn) aa wyleciał wczoraj о godzi- 
nie 8,15 ze Stambułu. 

Nie udało mu się pomimo starań 
uniknąć obowiązku Igdowania w Ada- 
nie, która leży w odległości powietrz- 
nej 750 km, od Stambułu, Mjr. Kar- 
piński musiał omijać strefę zakazaną, 
wskutek czego mial do przebycia oko- 
lo 900 km. 

Wiatr przeciwny sprawił, że leciał 
6 godzin 45 min. 1 wylądował w Ada- 
nie o godz. 15,35, Po załatwieniu for- 
malności miał wystartować w piątek 
rano do Bagdadu. (w) 


Prasa żydowska. niekiedy dobrze ро» 
informowana o tem, сс się dzieje za ku- 
lisami wypadków politycznych w Ware 
szawie, podaja szereg informacyj na te- 
mat okoliczności, w jakich doszlo do 
utworzenia nowego rządu p. Kościalkow= 
skiego. 

Rozpisuje się na ten temat zwlaszcza 
krakowski „Nowy Dziennik”. Twierdzi 
on. że plk, Sławek do ostatniej chwili nie 
mial wcale zamiaru ustępować ze stano- 
wiska premiera i ustałal plany na dalekł 
dystans. Joszcze w piątek, 11 b. m. a 
więc w przeddzień naglej dymisji gabine- 
tu — pisze „Nowy Dziennik" — 


„minister sprawiedliwości Michałowski 
odwiedził premjera Slawka. Konferencja 
trwala dwie godziny. Omawiano doklad- 
nie wszystkie szczególy, Opracowano pro- 
gram na dwa lata. 

„Minister sprawiedliwości Michałow= 
ski najspoknjniej wyjechal na polowanie 
do: Trok, W Wilnie otrzyma! wiadomość, 
że musi natychmiast wrócić, ponieważ 
rząd podał się do dymisji. 

„W pociągu minister Michałowski spo- 
{каї wojewodę wileńskiego Jaszczolia, od 
którego dowiedzial się, że p. wojewoda zo 
staje ministrem pracy, Dla p. ministra 
sprawiedliwości sprawa ta byla dziwnie 
niejasna: Dopiero niedawno prowadził dy- 
skusję z promjerem, któremu tlumaczył, 
że ze względów oszczędnościowych naie- 
ży wprowadzić amnestię, ponieważ więzie« 
nia są przepelnione. emjer przeciwsta- 
wil się. Wywiązała się dłuższa dyskusja 
o kodeksie małżeńskim. Co się stalo?* 


Tajemnica tej паре} zmiany sytuacił 
ma — zdaniem pisma żydowskiego — swe 
źródło w różnych konferencjach, jawie 
poprzedzily upadek rządu. 


„W ciągu ostatnich paru tygodni Pre- 
zydent Rzplitej przyjmował nietylko po 
szczególnych ministrów, ale i wicemini- 
strów resortów gospodarczych.  Ujawnił 
się obraz, odbiegający znacznie od oficjal- 
nych raportów o sytuacji w kraju. Spra« 
wozdanie o sytuacji politycznej miał Za- 
mek na podstawie wyborów — konkluzja 
wypadły niezbyt wesało dla rządu p. pre- 
mjera Sławka. 

„Sytuacja ekonomiczna budziła wielkie 
troski dawniej już. jeszcze przed wybara- 
mi sejmowemi. Już wówczas odbył się 
szereg poufnych rozmów na Zamku, 

„Przed paru miesiącami p. Prezydent 
Rznlitej odwiedził swego ucznia, inż. 
Kwiatkowskiego. Tam. w Mościcach, od- 
był się szereg poufnych rozmów. 

„Przez kilka miesięcy inż, Kwiatkow= 
ski przygotowywał swój plan pracy. Poe 
magali mu tylka jego asystenci. Wszyste 
ko trzymane bylo w tajemnicy. Inż. 
Kwiatkowski przybył do Warszawy, przede 
łożył swój plan i — zdawało się, że w 
ostatniej chwili plan jogo nie będzie wzię- 
ty pod uwagę, 

„W piątek, 11 października. odbyla stę 
dramatyczna scena na Zamku, zakończo* 
na dymisją rządu. Nie można już było 
Дүне) czekać | dalej dyskutować o pla- 
nie. 

УР. Prezydent Rzplitej zaprosił do sie- 
bie obecnego premiera p. Kościalkowskie- 
go i polecił mu utworzyć rząd natych- 
miast, w ciągu 24 godzin, W chwili, gdy 
р, minister spraw wewnętrznych Kościni- 
kowski siedział w swoim gabinecie, pró- 
bując utworzyć rząd, w gmachu sejmo- 
wym siedziała druga grupa, która usilo- 
wała udaremnić pracę nowego premjera. 

„Główną nadzieję pokladana w mini- 
strze spraw zagranicznych p. Вески. któ- 
A uchodzi za ucznia marszalka Pilsud- 
skiego. Wierzono, że jeżeli odmówi, u» 
tworzenie nowego rządu nie dojdzie do 
skutku. 

„P, minister spraw zagranicznych Beck 
w pierwszej chwili odrzucił projekt pozo- 
stania na stanowisku, Zaproszony został 
na Zamek, Godzinę trwala konferencja 
na Zamku. Potem p. minister spraw za- 
granicznych przyja) u siehie premiera 
Sławka і — ód niedzieli p. minister Beck 
Je I tapany ang Nie zlożył przysię- 

na Zamku. Nie wziął udziału w obra- 
duch Rady Ministrów 


Tyle „Nowy Dziennik" o tle. na któ- 
rem rozegrało się ostatnie przesilenie, 
Trudno jest oczywiście stwierdzić. ile iest 
w. wyżej. psdanych szczególach prawdy, 
a ile domysłów. czy nawet sugestyj tych 
kół obozu „sanacyjnego”, które stoją za 
obecnym rządem. 


Prasa narodowa i żydzi 


W krzywem zwierciądelku 


lle zarabia p. Prenn 


Skarżą się ludzie, że trudno ó za- 
robek, że niema dobrych interesów, Tak 
zapewne jest. Ale, kto ma glowę na 
karku, potrafi jeszcze zrobić w Polsce 
nawet miljony. 

Posluchajcie! 

Parę lat temu, gdy w Niemczech za- 
częly się dla Żydów zle czasy, wyemigro- 
wał z Niemiec do Polski niejaki Izrael 
Prenn. Przybył z pieniędzmi. Osiadł w 
Polsce, choć slowa -po polsku nie umiał, 
bo mu się Polska podobała, Do Palesty- 
ny jechać nie min? ochoty, 

Osiedlił się w stolicy. 
się w stosunkach, ocenił, 
dobrze, gdy będzie występował pod 
własną firmą i wlasnem nazwiskiem. 
Wykupił zachwianą firmę budowlaną 
„Kurowski“ w Warszawie i w imieniu 
tej firmy rozpoczął pracę. Z czasom zalo- 
żył firmę samodzielną, większą. Nazywa 
się ona obecnie: „Polsko - francuskie 
towarzystwo do budowy robót publicz- 
nych w Polsce", P. izrael Prenn został 
dyrektorem. towarzystwa. Towarzystwo 
wniosło ofertę na budowę głównej zn- 
pory wodnej w Porąbce na Sole. Ofiaro- 
wało wykonanie robót па sumę 3 miljony 
zlotych na paroletni kredyt i — pobilo 
wszystkich polskich konkurentów. Р. 
dyrektor Prenn osiadł w Porąbce, przy- 
wiózł ze sobą tlumacza (po polsku dotąd 
nie umie) i rozpoczął prace. Ma już na- 
wet poważne zatargi z robotnikami. 

Roboty w Porąbce potrwają jeszcze co- 
najmniej rok. Р. Prenn jednak ma roz- 
mach: uzyskał już roboty drogowe na 
linji Kraków — Wieliczka i wielkie robo- 
ty przy największej zaporze wodnej w 
Polsce, na Dunajcu w Rożnowie, 

Na robotach tych zarobi miljonyt 

Tak umie chodzić około swoich inte- 
resów w Polsce obey przybysz, Żyd, nie 
umiejący po polskut 

Wielu jednak Polaków sądzi, że gdy 
by w Polsce był rząd narodowy, to Prenn 
wyjechalby do Palestyny bez polskich 
miljonów. 


Dar dla Goebbelsa 


Berlin. (Tel. wł) Ambasador 
polski w Berlinie, Lipski odwiedził w 
piątek ministra propagandy Rzeszy, 
Goebbelsa i wręczył mu piękny dar 
honorowy w postaci pięknie i ozdob- 
nie oprawionego dzieła o działalności 
artystycznej Wyspiańskiego. Dar ten 
otrzymał dr, Goebbels od ambasadora 
Lipskiego „w dowód wdzięczności za 
wydatne poparcie polskiej wystawy w 
Niemczech". 


Rozejrzawszy 
że nie będzie 


Jubileusz Solskiego 
we Lwowie 


Lwów. (Tel. wł.) W Teatrze Wiel- 
kim odbyła się podniosła uroczystość 
jubileus б! ia pracy scenicznej 
Ludwika Solskiego, odznaczonego nie- 
dawno tytułem dyrektora honorowego 
teatru lwowskiego. 


E 


Kulturalny Lwów wypełnił witow- 
nię teartu po brzegi. Solski kreował 
główną postać Fryderyka Wielkiego. 
Po trzecim akcie odbyło się uroczyste 
wręczenie jubilatowi wieńca i dyplomu 
honorowego dyrektora teatru lwow- 
skiego, poczem nastąpiły przemówie- 
ша. 
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Żydowskie świeczki 
na grobach chrześcijańskich! 


Apelujemy do chrześcijan: nie kupujcie świeczek u żydów 


Łódź, 25. 10, W związku ze zbli- 
żającemi się uroczystościami świąt 
Wszystkich Świętych, dał się zauważyć 
ożywiony ruch w handlu świecami. 
Jak nam wiadomo, łudność chrześci- 
jańska od dawnych już czasów prak- 
tykuje tradycyjny obyczaj palenia w 
dniu Wszystkich Świętych niezliczonej 
ilości świeczek па, grobach swych naj- 
bliższych zmarłych, wobec czego popyt 
na ten towar w okresie wspomnianych 
świąt. jest bardzo duży. Najbiedniejsza. 
nawet rodzina robotnicza, która nie- 
zawsze ma pieniądze na zakupienie 
chleba, w dniu tym za ostatnie grosze 
kupuje parę cienkich, tanich świec, 
aby okazać w ten sposób zmarłemu 
ojcu, bratu czy synowi, że pamięć o. 
nim nie zaginęła w sercach pozostałej 
przy życiu rodziny. 

Zwyczaj bezsprzecznie bardzo pięk- 
ny, ale... jest właśnie jedno ale. Nie- 
jeden może z czytelników nie zdaje so- 

ie sprawy z tego, że olbrzymia więk- 
szość masowo sprzedawanych przed 
uroczystościami Wszystkich Świętych 
świec jest pochodzenia żydowskiego, 
bądź to z fabryk i wytwórni żydow- 
skich, bądź też sprzedawanych za po- 
średnictwem żydowskich hurtowników 
i sprzedawców. Już teraz wielka ilośe 
fabryk żydowskich,- produkujących 
świece, wzmogła swoją pracę, zalewa- 
jąc tym towarem rynki całego kraju. 
Wszystkie niemal sklepy żydowskie 
zaopatrują się na gwałt w większe 
zapasy świec, licząc па ogromny zbyt 
i duży zarobek, A zarobek istotnie jest 
duży. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
na przeciętny grób zużywa się od kil- 
ku do kilkunastu świeczek, których 


cena waha się od 5 do 15 groszy za 
sztukę, to nietrudno będzie się prze- 
konać, że w dniu tym miljony złotych 
przepływają z polskich kieszeni do ży- 
dowskich. Że Żydzi w poszukiwaniu 
zysków nie gardzą żadnym towarem, 
nadającym się do handlu, i że handlu- 
ją nawet naszemi świętościami, jak 
to już poruszaliśmy w jednym z po- 
przednich numerów naszego pisma, 
nie dziwi to już nas wcale, ale, że 
większość nieuświadomionych jeszcze 
narodówo Polaków, jak to wykazała 
dotychczasowa smutna praktyka, ku- 
puje u Żydów świeczki na groby swych 
zmarłych, jest 20 wszechmiar godne 
napiętnowania. Świeczka, kupiona u 
Żyda, powinna być uważana za rzecz 
profanującą grób chrześcijanina Pola- 
ka; niedość, że za życia zmarły był 
wyzyskiwany i gnębiony przez Żydów, 
to jeszcze po śmierci na grobie ma 
dźwigać widome piętno hańby naszej 
zależności od wszechwładnego kapita- 
łu żydowskiego, 

Wobec zbliżających się uroczysto- 
ści Wszystkich Świętych apelujemy 
do wszystkich Polaków chrześcijan, 
aby nie kupowali święczek u Żydów 
na groby swych zmarłych, Solidarne 
i zdecydowane wystąpienie całego na, 
rodowego społeczeństwa przyczyni się 
choć częściowa do utrącenia handlu 
żydowskiego na tym odcinku, a ple- 
niędze, wydano na. świeczki, zamiast 
przejść w ręce Żydów, którzy potem 
ukuwają z nich najęroźniejszą prze- 
ciwko nam broń, wielu Polakom przy- 
czynią się do poprawienia ich egzy= 
stencji i pozwolą wyzwolić się z pod 
jarzma i zależności żydowskiej 


Аїега 
wśród uczennic szkolnych 


Radom. (Tel. wł.) Od dłuższego 
już czasu zdarzały się w radomskich 
sklepach liczne kradzieże różnych war- 
tościowych przedmiotów, Kupujących 
poddano bacznej obserwacji. 

Okazało się, że kradzieży dokony- 
wały kilkunastoletnie uczennice ra- 
domskich szkół powszechnych. Prze- 
prowadzono rewizję w mioszkaniu u- 
czennic Józefy Pawlik, Henryki Gawo- 
rek i Anny Okrzesik, znajdując u nich 
wiele przedmiotów pochodzących z о- 
statnich kradzieży. Dziewczynki te w 
wieku od 12 do 15 lat odwiedzały czę- 
sto sklepy i nie wzbudzając żadnego 
podejrzenia zabierały ze sklepów droż- 
sze rzeczy, 

Dochodzenie w tej smutnej sprawie 
prowadzi policja. 2 


Znowu żydzi przemytnicy 


Warszawa. (Tel, wł) Funkcjo- 
narjusze straży granicznej dokonali w 
ostatnich dniach rewizji u niejakiego 
Dawida Szpiry i jego przyjaciółki, 
Chai Blumental, zamieszkałych przy 
ul. Konarskiego. 

Ujawniono, iż Szpiro trudnił się 
handlem nielegalnym zapalniczkami, 
kamieniami, częściami do zapalniczek 
pochodzenia niemieckiego. Przemyca- 
ny towar składano w mieszkaniu Ma- 
rji Piurzyńskiej, zamieszkałej w tymże 
domu. Podczas rewizji znaleziono 
większą ilość zapalniczek, zapasowych 
części i t. p. Szpiro notowany kilka- 
krotnie jako przemytnik osadzony zo- 
stał w więzieniu. Blumentalówna po- 
zostaje pod dozorem policji. 

W czasie rewizji Szpiro 1 Blumen- 
talówna usiłowali wyrwać z rąk funk= 
cjonarjuszów straży granicznej paczki 
z zapalniczkami. Na tem tle wynikła 
bójka. Będą też dodatkowo pociągnię- 
ci do odpowiedzialności za czynny opór 
władz, 


Proces przeciwko działaczom D. 0.1. w Poznan 


Komplet sądzący, oskarżyciel i obrońcy — Ława oskarżonych — Со mówi akt oskarże- 
nia — Zeznania podsądńych I świadków 


Poznań, 25 października. 

Dziś, o godzinie 8,15 rozpoczął się 
proces przeciwko 8 działaczom b. O. 

Komplet sądzący stanowi wicepre- 
zes sądu okręgowego Sosiński, jako 
przewodniczący, jako wotanci: dr, Ja- 
pa'i asesor sądowy Włodarczak. O+ 
skarżenie popiera prokurator  Busz- 
kowski, Obrony „oskarżonych podjęli 
się adwokaci: Howorka, Jacobin, Kor- 
czyński, Mecweldowski, Gzatkowski i 
Kwasieborski, Ławy dla. publiczności 
przepełnione. Do gmachu sądowego 
wpuszcza się tylko ża okazaniem bile- 
tu wstępu. Na -sali rozpraw: znajduje 
się kilku policjantów, również na ko- 
rytarzu «czuwa. policja, 

Na ławie. oskarżonych zasiedli: Ste- 
fan Banaszyński uczeń kupiecki, zam. 
w Poznaniu ul. Rybakt 7 lat 21, — Ta- 
deusz Nowaczyk, pomocnik drukarski, 
zam. Długa 3, lat 24, Lech Karol 
Neyman, aplikant prokuratorji gene- 
ralnej z Poznania, lat 27, — Andrzej 
Suchowiak, robotnik zam. w Pozna- 
niu lat 26, — Przemysław Wartniński, 
aplikant adwokacki zam, w Poznaniu 


lat 27, — Leon Jóźwiak, instalator 
zam. w Poznaniu lat 21, — Stefan 
Kolendowicz, pomocnik fryzjerski, 


zam. w Poznaniu, lat 21 i Jan Nowak, 
ślusarz zam. w Chodzieży, lat 31. 


AKT OSKARŻENIA 


Akt oskarżenia. zarzuca Warmiń- 
skiemu i Neymanowi należenie do taj- 
nej organizacji О. N. R, od październi- 
ka 108% r, до chwili aresztowania, t. j. 
19 sierpnia br. oraz. kierowanie nią 
Pozostałym oskarżonym. akt. oskarże- 
nia хага należenie do O. N: R. No- 
waczykowi i Suchowiakowi akt oskar- 
żenia zarzuca, że drukowali nielegalne 
pismo „Bojowiec”, o treści nawołują- 
cej do czynnych wystąpień w czasie 
wyborów do ciał ustawodawczych, — 
Jóźwiakowi akt oskarżenia zarzuca, że 
udzielał pomocy Nowaczykowi i Su- 
chowiakowi przez oddanie tm lokalu 
na drukarnię. Prócz tego Suchowia- 
kowi zarzuca się kolportowanie niele- 
galnych ułotek i rozlepianie ich na 
domach. Czyny te podpadają pod art. 
165 i 154 К. К. 

Akt oskarżenia twierdzi w stre- 


Orkan, któty srożył się ostatnio nad Anglją, wyrządził w, wielu miejscowościach po- 
ważne szkody. Na zdjęciu olbrzymi wiąz, wagi 300 centnarów runął na дош mie- 
© szkalny, przepoławiając ge niemal do fundamentów, $ 


` 


szczeniu co następuje: 

Dnia 10 lipca r. ub. został rozwią» 
zany w całej Polsce O. N. R, którego 
czynnymi członkami byli oskarżeni. Z 
początkiem roku akademickiego 1934/5 
Warmiński 1 Neyman zorganizowali 
tajną organizację O. N. R. do której 
poczęli werbować członków  zpośród 
studentów 1 robotników. Warmiński 
był inspektorem O N. R, na dzielnicę 
zachodnią, a Neyman doradcą praw- 
nym. Organizacja rozpoczęła żywą 
działatność, skupiając przeważnie ro- 
botników. Urządzano często zebrania, 
które odbywały się przeważnie poza 
miastem, w polu, Organizacje podzie- 
lono na piątki, na czele których stali 
specjalni przodownicy. Członkowie or- 
ganizacji zajmowali się kolportażem 
nielegalnego pisma „Sztafeta“, wycho- 
dzącego w Warszawie, a od lipca rb. 
poczęli wydawać tajne pismo „Bojo- 
wiec". Drukowaniem tego pisma zaj- 
mowali się, Nowaczyk i Suchowiak. 

Drukarnia początkowo znajdowała 
się w mieszkaniu Jóźwiaka przy ul. 
Strzeleckiej 28m, później została prze- 
niesiona na ul. Grochowe Łąki. Na 
kilka dni przed aresztowaniami dru- 
karnię przeniesiono do Leonarda Łu- 
kaszewskiego i w dniu 18 sierpnia Su- 
chowiak zamierzał drukować ulotki, 
jednakże zauważył przez okno. że jest 
śledzony przez policję i opuścił mie- 
szkanie. Maszyna została wyniesiona 
na strych i tu podczas aresztowań zna- 
lazła ją policja. 

Maszyna drukarska oraz kaszty z 
czcionkami i ulotki zostały przynie- 
sione na salę rozpraw jako dcwody 
rzeczowe, 


ZEZNANIA BANASZYŃSKIEGO 


Jako pierwszy zeznawał oskarżony 
Banaszyński. W czerwcu rb. poznał 
się z Nowaczykiem, który dał mu kilka 
газу do rozniesienia jakieś listy. póź- 
niej został wciągnięty do organizacji, 
brał udział w zebraniach, które odby= 
wały się poza miastem, na polu. Na 
jednem z takich: zebrań na cmentarzu 
garnizonowym Banaszyński odebrał 
przysięgę na krzyż od nowowstępują- 
cego członka, Banaszyński tłumaczy 
się, że nie zna bliżej działalności taj» 
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nego O, М. R., gdyż йо niego odnoszono 
się z nieufnością, podejrzewając go, że 
jest koniidenter, 


TŁUMACZENIE SIE NOWACZYKA 


Następny oskarżony Tadeusz No- 
waczyk nie przyznaje się do należenia 
do O. N. R. 1 tłumaczy się, że drukował 
ulotki na polecenie jakiegoś studenta 
z Warszawy, który na papier oraz far- 
bę dał mu pieniądze, Początkowo ulot- 
ki odbijał Nowaczyk drukarką domo- 
wą, później jednak zakupił za pienią- 
dze dostarczone mu przez Warmińskie- 
go specjalną maszynę drukarską. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
brał udział w organizowaniu „piątek'y 
oskarżony wyjaśnia, że zbierali się na 
cmentarzu garnizonowym i tam of 
odbierał przysięgę od pozostałych. 
Przysięga ta wyjęta była z powieści 
dla młodzieży „Związek białej tarczy”. 
Oskarżony nie wiedział jednak o $ай- 
nych innych konspiracyjnych zamia- 
rach poza drukiem i kolportowaniem 
ulotek, Kto przewoził maszynę drukar- 
ską na ul. Grochowe Łąki, a stamtąd 
na ul. Przecznicę 11. tego nie wie War- 
mińskieto zna dobrze, i częsta się 2 
nim widywal. 

Wobec sprzeczności zeznań ze zło- 
żonemi przez oskarżonego w śledztwie, 
przewodniczący odczytuje je. Szły one 
w tym sensie, że oskarżony w organi- 
zowaniu „piątek*, druku i kolportażu 
ulotek, jak również w ochronie pota- 
jemnej maszyny drukarskiej brał 
czynny udział. 


ZEZNANIA NEYMANA 

Zkolei zeznaje oskarżony Lech Ney- 
man. Do winy się nie przyznaje; do 
stronnictw politycznych nie należał. 

Przewodniczący: — Czy stykał się 
рап z O. М. R-owcami? 

Oskarżony: — To zależy; 2 nazwi- 
skami stykałem się, wiedziałem o ist- 
nieniu О. N, R. bo to było głośne w ze- 
szłym roku. Zaprzeczam jednak kate- 
gorycznie, jakobym związek założył, 
kierował nim, czy był ji doradcą. 
Zaprzeczam, abym brał udział w pó- 
siedzeniach i aby się one miały adby- 
wać u mojej matki, w szczególności, 
abym był obecny na posiedzeniach 7 
listopada ub, r. i 15 stycznia br. Na- 
tomiast twierdzę stanowczo, że © ist- 
nieniu „piątek”, czy „trójek“ O N, R. 
піс nie wiedziałem. Do chwili areszto- 
wania nie wiedziałem również o maszy- 
nie, o drukowaniu ulotek, o „Bojoweu', 
ani o jego kolportażu. Poza Warmiń- 
skim nie znałem nikogo i 2 nikim się 
nie widywałem. 

W dalszym ciągu oskarżony Ney- 
man opowiada o wypadkach w przed< 
dzień jego aresztowania, a mówiąc © 
oskarżonym Warmińskim, dodaje: 
Przemysława Warmińskiego 
znam od dzieciństwa, zarówno jak i 
jego rodzinę. Znam go tylko z dodat- 
nich cech: jest idealistą i ofiarnym 
patrjotą o wielkich wartościach du- 
chowych „. 

Przewodniczący; == To nam powie 
obrońca p. Warmińskiego. Niech pan 
mówi o sobie. 

W dalszym ciągu zadaje pytania 
prokurator, 

— Czy pan zna studenta Kostrzew- 
skiego? 

— Tak, znam; udzielałem mu kore- 
petycyj. 

— A studenta Paszkiewicza? 
|: С Owszem; często do nas przycho- 

ША 

— Czy pan zaprzeczy również, że 
w dniu. w którym pan był aresztowa- 
ny, miał pan przy sobie mały notesik. 
Miał go pan przy sohie jeszcze w are- 
szcie policyjnym. Potem notesik znik- 
nął. Со się z nim stało? 

— To nie był notesik, a zwyczajny 
kalendarzyk. W areszcie byłem zde- 
nerwowany, musiałem wyjść do pew- 
nej ubikacji i tam go zużyłem. 


SUCHOWIAX POMAGAL W KOL- 
PORTAŻU 

Następnie zeznaje osk, Suchowlak. 
Nie poczuwa się do przynależności do 
О. N, R, W końcu czerwca pomagał 
jedynie kolportować ulotki i jakie. te- 
go nie wie. Warmińskiego ani Ney- 
mana nie znał. 

Przewodniczący odczytuje zeznania 
oskarżonego ze śledztwa. 


СО OŚWIADCZYŁ WARMIŃSKI 


Następnie zeznaje osk. Przemysław 
Warmiński, Opisuje on swą dzia- 
łalność w O. N, R. wówczas, gdy był 
on jeszcze legalną organizacią. Osk. 
brał wówczas udział w kierowniczych 
pracach organizacyjnych. Po rozwią- 
zaniu О. N, R wycofał się z działalno- 
ści politycznej 1 nie należał do obozu. 
Finansował tylko wydawnictwo czaso- 
pisma „Jutro“, które było kontynuacją 
dawnego „Szczerbca*. W lokalu redak- 
cji pisma „Jutro“ poznał osk. Nowa- 


czyka. O wydaniu nielegalnego pisma 
„Bojowiec” nic nie wiedział. Jeden 
egzemplarz otrzymał oskarżony od 
red. Fenglera (2). — Zdziwiła mnie — 
mówi osk. Warmiński — treść tego 
pisma i otwarcje je skrytykowalem. 

Na pytanie sądu oskarżony przy- 
znaje się do wydawania ulotki anty- 
żydowskiej, którą drukował Nowaczyk. 
W dalszych zeznaniach omawia spra- 
wy znane z oświadczeń poprzednich 
oskarżonych. 

Po zeznaniach osk. Warmińskiego 
sąd zarządził 15-minutową przerwę. 


ZEZNANIA GŁÓWNEGO ŚWIADKA 
OSKARŻENIA 
W dalszym ciągu w PRZ prze” 
ciwko działaczom b. O. N. R. zeznawał 
główny świadek oskarżenia aspirant 
policji śledczej Kazimierz Drożdżew- 
ski. Opisuje on szczegółowo działał- 
ność tajnego Obozu Narodowej Rewo- 
lucji, który został założony po rozwią- 
zaniu Obozu Narodowo-Radykalnego 
jako jego kontynuacja. Pierwsze z6 
branje odbyło się 8 października ub. r. 
u osk, Neymanna, gdzie założono ową. 
tajną organizację. Na pierwszych ze- 
braniach ustalono, że członkowie O. М. 
R. mają się zapisywać do orzanizacyj 
prorządowych dla siania fermentu 
wśród nich. Celem O. N. Rew, jak 
twierdzi świadek, było obalenie rządu 
drogą zamachu і zwalczania Żydów 
przez bojkot gospodarczy oraz rozbija- 
nie żydowskich składów handlowych. 
Z Warszawy przychodziło miesięcznia 
500 egzemplarzy tajnego czasopisma 
„Sztafeta“ w paczkach żywnościowych 
оа adresem studenta Paszkiewicza 
lub studenta Dowbora. Później zaczęto 
wydawać własne pismo p. п. „Војо- 
wiec”, 
Świadek wie poza tem, że ей 


wybórami członkowie O. N. R. starali 
się ó fosfor do wyrabiania petard. 
Petardy te miały być rzucane na ży- 


dowskie sklepy, a także na gmach ko- 
mendy policji przy Placu Wolności, 
O. N. R.. gromadził również broń, a 
mianowicie wojskowe „parabellum“ 
z kolbami. Takiej broni posiadano о- 
koło 10 sztuk. Oprócz tego zakupywa- 
no zo źródeł nielegalnych amunicję, a 
mianowicie naboje po cenie 5 groszy 
za sztukę. Na zakupy te nie było dosta- 
tecznych funduszów. O. N, R. posiada! 
około 1.200 złotych, jednak to było 
mało, Częściowo finansował te sprawy 
sk, Warmiński. 

Świadek stwierdza, że kierowni- 
kiem O. N. R. z tytułem inspektora na 
woj. poznańskie był osk. Warmiński. 
Zastępcą jego i inspektorem na miasto 
Poznań był absolwent Uniwersytetu 
Poznańskiego Paszkiewicz. Doradcą 
prawnym i drugim inspektorem na 
miasto Poznań był osk. Neymanm, 
który bał się występować jawnie, więc 
był doradcą prawnym. Reszta oskarżo- 
nych: Nowaczyk, Suchowiak, Jóźwiak, 
Banaszyński | Kolendowicz zajmowali 
się drukowaniem względnie kolporto+ 
waniem bibuły. 


„WYPRAWA NA GDYNIĘ" 


Dalej świadek opowiada o projek- 
towanej przez O. N. R. „wyprawie na 
Gdynię", Miała tam wyjechać bojówka, 
poprzebierana w mund „strzelców** 
i „Legjonu Młodych". Celem tego wy- 
jazdu miał być czynny bojkot Żydów, 
którz; zanadto zaczynają zalewać 
Gdynię. Członkowie mieli zabrać ze во- 
ha broń oraz trzeci numer „Bojowca”. 
Na dworcu miał ich spotkać miejsco- 
wy członek O. N. R. Gorczyca, Wyjazd 
ten, wedle informacyj świadka, miało 
finansować kupiectwo polskie w Gdy- 
ni. Poza tem miała także przyjechać 
bojówka O. N. R. z Gdańska w sile 
18 do 20 ludzi. 

Zkolei przewodniczący zapytuje 
świadka, czy osobiście natknął się na 
kolportaż ulotek. Świadek to potwier- 


Potworne morderstwo w Zawierciu 


Tępem narzędziem zabił kobietę i zwłoki wrzycił do Warty 


Zawiercie, 25. 10, W ub. czwar- 
tek w Zawierciu dokonano strasznego 
morderstwa na kobiecie, której zwłoki 
znaleziono w Warcie obok mostu im. 
pasla Sowińskiego. 

Na podstawie wszczętych natych- 
miast dochodzeń ustalono, że zamor- 
dowana nazywa się Marja S$kowroń- 
ska, lat 51, zamieszkała w Zawierciu, 
przy ul. Paderewskiego w domu p. 
Wilka. Tło mordu przedstawia się 
następująco: 

Marja Skowrońska, pracująca jako 
robotnica w firmie Ernest Erbe w Za- 
wierciu, przed godz, 6 spieszyła йо fa- 
bryki do pracy. W chwili, gdy nie- 
szczęśliwa znajdowała się na moście 
przy ul. Kasprowicza, podbiegł do niej 
jakiś mężczyzna 1 zadał jej parę cio- 


sów w głowę tępem narzędziem. Ko- 
bieta broczęc obficie krwią padła nije- 
przytomna na chodnik na moście. 
Morderca, chcąc upozorować samobój- 
stwo kobiety, przerzucił swą ofiarę 
przez parapet mostu i pchnął do Tze- 
ki. Na moście, gdzie dokonane zo- 
stało morderstwo, widniały — mimo 
deszczu — przez dłuższy czas duże ka- 
łuże krwi. 

W związku z morderstwem areszto- 
wano niej, Maja, zięcia zamordowanej, 
хи ze swą teściową żył w niezgo- 

zie. 


Na miejsce zbrodni przyjechali: ko- 
mendant pow. P. P. w Zawierciu p. 
St. Siwoń, pkom. Cywiński, sędzia 
śledczy p. Medyński z Zawiercia i in. 


Sensacyjne aresztowanie oszusta 


który podszył się pod miano oficera W.P. 


Kraków, 25 10, W środę wieczo- 
rem w jednej z restauracyj w Rynku 
Gł. zauważono osobnika, przebranego 
w mundur kapitana korpusu sądowe- 
go w towarzystwie młodej kobiety. 
Osobnik wraz ze swą towarzyszką za- 
jęli miejsce w kącie sali restauracyj- 
пеј, 

W pewnym momencie znajdujący 
się na sali nieznany człowiek, wpa- 
trzywszy się w twarz osobnika, prze- 
branego w mundur wojskowy, wyszedł 
na ulicę { po chwili powrócił z poste- 
runkowym, żądając wylegitymowania 
go. Dla zachowania wszelkiej ostroż- 
ności zarządzono inwigilację rzeko- 
mego wojskowego, a równocześnie za- 
wezwano z komendy miasta oficera 
dyżurnego P. P. Ten po przybyciu po- 
prosił osobnika w mundurze do od- 
osobnionego gabinetu restauracyjnego, 
wzywając go do okazania dokumen- 
tów. Osobnik ten oświadczył, iż фоки» 
menty swoję zostawił w domu, ale, że 
ma przy sobie zaświadczenie, wydane 
przez wojskowy sąd okręgowy we Lwo- 
wie, będące dowodem, iż w charakte- 
rze wojskowego sędziego śledczego 20- 
stał przeniesiony йо sądu okręgowego 
w Krakowie. 

Dokument opiewał na nazwisko 
Stefana Radosza. Kiedy legitymujący 
oficer policji oświadczył, iż jest to do- 
wód niewystarczający i zawezwał go 
do udania się do komendy garnizonu, 
oświadczył, że chętnie uda się dla wy- 
jaśnienia tej sprawy. Kiedy osobnik w 
mundurze znalazł się na ulicy, momen- 
talnie rzucił się do ucieczki. Oczywi- 
ście nie uszło to uwagi konwojentów, 
którzy zdołali go przytrzymać i dopro- 


wadzić do komendy garnizonu. 

Równocześnie wylegitymowano to- 
warzyszkę zagadkowego „kapitana”. 
Towarzyszka, zapytana o jego nazwi- 
sko, oświadczyła, iż nazywa on się 
Czesław Korwicz. Władze wojskowe 
zatrzymały zagadkowego osobnika aż 
do wyjaśnienia sprawy jego rzekome- 
go przeniesienia do Krakowa i wysta- 
ły do Lwowa telefonogram z żąda 
niem podania bliższych wyjaśnień o 
przytrzymanym Stefanie Radoszu false 
Czesławie Korwiczu, 

Dotychczas na podstawie relacji 
człowieka, który spowodował areszto- 
wanie tajemniczego „kapitana“, wia- 
domem było tylko, iż jest on poszuki- 
wanym oszustem. We czwartek rano 
otrzymały wojskowe władze w Krako- 
wie wiadomość, iż oficer o takiem na- 
zwisku nie istnieje i że sąd wojskowy 
żadnego zaświadczenia. jakiem legity- 
mował się oszust, nie wydawał i że 
jest to prawdopodobnie poszukiwany 
przez policję lwowski oszust Czesław 
Korwicz Radosz, który jest plutono- 
wym rezerwy. Dopuścił się оп całege 
tw na gruncie krakow- 


odstawiono do więzienia. Władze poli. 
cyjne wszczęły energiczne dochodze- 
nia celem wyświetlenia oszukańczej 
działalności pseudo-kapitana. Zacho- 
dzi podejrzenie, iż uprawia on t. zw. 
oszustwa matrymonfalne, a towarzysz- 
ka, z którą bawił w restauracji w 
chwili przytrzymania. fest także jedną 
z jego ofiar Poznała go w lecie b. r. 
na „Święcie Gór” w Zakopanem. 


— 


dza, opisując, jak się to działo. Osk. 
Banaszyński wszedł па ul. św. Marci- 
na do bramy, a z nim chłopiec i jakiś 
osobnik. Banaszyński dał chłopcu do 
ręki papierki, prawdopodobnie ulotki, 
i chłopiec rozdawał je na ulicy, Na py- 
tanie, ile odbyło się zebrań O. N. R. 
świadek odpowiada, że cztery. Gdzie 
odbyło się pierwsze, tego nie wie. 

W tem miejscu świadek staje w 
sprzeczności z początkiem swych ze- 
znań, kiedy twierdził, że pierwsze ze- 
branie odbyło się u osk. Neymanna. 
Teraz twierdzi, że jedno z nich odbyło 
się u Neymanna, jedno u Pa: ewi- 
cza, gdzie zaś odbywały się pozi tałe, 
tego nie wie. PNE 

Przewodniczący: Skąd pan wie, ża 
na zebraniach tych omawiano sprawy 
organizacyjne? 

Świadek: Ой pewnych osób. 

Przew.: A te osoby skąd wiedziały? 

Świadek: Wiedziały od osób, która 
były na zebraniu. Te osoby trzecie wie- 
działy tą drogą również, jakle role ma» 
ią poszczególni oskarżeni. 

Następnie zadają świadkowi pyta- 
nia obrońcy . 

Adw. Kuleczka: Pan stwierdził, że 
po rozwiązaniu O. N. R. powstał Obóz 
Narodowej Rewolucji? 

Świadek: Tak jest. 

Czy znał pan cele i statut legal- 
nego о, R..? 

Świadek: Tak jest. 

Adw. K.: Czy statut ten zawierał 
momenty antypaństwowe? 

Świadek: Nie, nie zawierał. — W 
tem miejscu przewodniczący przerywa 
stwierdzając, że dawny O. N. R. sądu 
nie interesuje. 

Айу, Kuleczka: Panie prezesie, 
świadek stwierdził, że większość 
członków dawnego legalnego O, N. R. 
przeszła do Obozu Narodowej Rewolu- 
cji. Chodzi mi więc ò wyświetlenie tej 
ciągłości 1 zwiazku przyczynowego, 

Adw. K.: Czy świadek stwierdził, 
że O. N. Rew dążył do obalenia rządu? 

Świadek: Tak jest. 

— Na czem pan to twierdzenie ©- 
piera? 

Świadek: Na instrukcji, wydanej w 
Warszawie. która zawierała 4 punkty, 
m. in. dojście do rzędów drogą rewo- 
lucfi, oswobodzenie Polski od wpły- 
wów obcych, 


INFORMATORZY 


Adw. Kuleczka: Skąd świadek wie, 
że О.М. R. miat broń? 

Świadek: Opieram to na konfiden- 
cjonalnych informacjach. 

— Czy Banaszyński miał paczkę, 
gdy pan go widział w bramie? 

— Nie wiem. 

— Więc skad dał ulotki chłopcu? 

Świadek: Mógł mieć schowane ulot- 
ki w kieszeni. 

Adw. Howorka: Skąd świadek wie, 
że osk, Kolendowicz rozlepiał ulotki? 

Świadek: Miałem tę wiadomość 
konfidencjonalnie. 

Adw, Mecweldowski: Ile razy od 
były się zebrania u Neymanna? 

Świadek: Nie wiem dokładnie, zda- 
je się, dwa razy. 

— Czy pan sobie przypomina daty? 

— Jedno było w listopadzie, a ostat- 
nie w styczniu, zdaje się, że u Ney- 
manna. 

— Czy świadek sam obserwował to 
mieszkanje? 

Świadek: Tak. 

— Czy świadek wie, że w tym domu 
mieści się jakaś organizacja? 

Świadek: Nie. 

— Czy może lokal organizacyjny? 

Świadek: Zdaje mi się, że nie. Nie 
wiem napewno. Nie mówię, że nie 
wiem. 

— Skąd świadek tak dokładnie pa- 
mięta teraz zebrania u Neymanna? 
Dlaczego nie pamiętał pan tego tak 
dobrze w śledztwie? Czy pan stale sam 
obserwował? 

Świadek: Nie, tego nie twierdzę, sam 
tam nie bvlem. obili to wywiadowcy. 

Adw. Korczyński: Od kogo wyszła 
inicjatywa założenia związku tajnego? 

Świadek: Od osk. Warmińskiego 1 
od Innych cztonków 

Obrońca: Ja stwierdzam. że w śledz- 
twie świadek twierdził, iż inicjatywa 
pochodziła od Warmińskiego i Paszkie- 


wicza. Proszę © odczytanie zeznań 
świadka z akt. 
Sad odczytuje zeznania, z których 


wynika, że zeznania obecne świadka są 
częściowo sprzeczne ze złożonemi w 
śledztwie. 

Obrońca: Czy inicjatywa ta wycho- 
dziła też od osk. Neymanna? 

Świadek: Tego nie mogę powiedzieć, 

Po przerwie obiadowej sąd wznowił 
rozprawę o godz. 5 po pol, przesłuchue 
jąc dalszych świadków oskarżenia. 
Prawdopodobnie rozprawa przeciągnia 
się jeszcze do soboty przed poł. 

Ciąg dalszy sprawozdania i ewentl. 
wyrok podamy w numerze jutrzejszj in. 


Galendarz rzym. -kat 
Sobota: Ewarysta рар 
Niedziela: Sabiny, Win- 

centego 

Kalendarz słowiański 


Sobota: Lutosława 
Niedziela: Witom'la 


Słońca: wschód 6.33 


Зов zachód 16.37 


ЭШЕН Dluzość dnia 10 z 02 min 
Księżyca; wschód 5,10 zachód 15,40 
Faza; 1 dzień przed nowiem. 


Шш redakcji i administracji w Lodzi 


ion redakcji | admi aji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inleresamtów 
od 10 -12 


5. савны D 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dziajeiszej dyżurują apteki: Jan- 
kielewiczu. Stary Rynek 9 (żydowska). 
Gluchowskiego, Narutowicza 6. Hambur- 
ga. Główna 30. Pawłowskiego, Piotrkow- 
вка. 307, Piotrowskiego, Pomol 91. 
Steckla. Limanowskiego 37. 

Pogotowie — tel. 102-90, 

Straż ogniowa — tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — $ po pół, „Uciekła mi 
przepióreczka”; $, „Każdy człowiek 
Teatr Popularny — 8,15 „Pan Damazy”. 
Teatr Popularny w sali Geyora — 8,15 
wiecz. „Rozkoszna dziewczyna”, 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Wyprawy krzyża 
Bratnia Strzecha — „Хос cudów". 


Październik 


Corso — „Wesola w 
Capitol 

Mowa — 

Miraż — „Amok”, 

Mimoza — „Zemsta pana X". 


Ludowy — „Przeor Kordecki” 
Oświatowy — „Ich noce”, 

Palace — „Epi: 
Przedwiośn. 
Rakieta Mala mateczka 
Stylowy — „Noc karnawałowa”. 

Rialto — „Dziewczę z Budapesztu”. 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKAT STR. NAR. W ŁODZL 
Na zniszozony sztandar Str, Nar. w Rado. 
miu złożyży dotychczas ofiary nasięnują: 
os kela: Łódź + Poludnie 23,07 zł; Łódź.Ba- 
łuty 18,70 zł; Łódź - Śródmieście 17,05 zł; 
Zubardz 404 zł; Кају 1265 zł; Chojny 10 
złotych. -~ А 

Szkoły w dniu Wszystkich Świętych. 
Z racji przypadającego dnia Wszystkich 
Świętych i Dnia Zaduczm zgodnie z 
instrukcjami Insnektoratu Szkoinego m. 
Łodzi 1, 2 1 8 lietopada r b. uczniowię 
szkól powszechnych, średnich | zawodo- 
wych zwoinieni zostaną od nauki. 


NGOTUJEMY 


Kontrolą cen węgla zarządzona została 
przez władze administracyjne, Wobec 
nastania bowiem chlodów. wzmogło się 
zapotrzebowanie na węgiel, co wyzyskują 
nieuczciwy esprzodawcy, ierając ceny 
wyższe, uniżeli przewiduje cennik urzę- 
dowy. Maksymalna cena, jaką wolno po- 
blerać w eprzedaży detaticznei, wynosi zł 
5,20 za korzec. Pobieranie wyższych cen 
hędzie hozwględnie karane. 

Otwarcie wystawy „Opioka nad dziec 
klem | młodzieżą”. Łódź dotychczas nie 
posiadala tak poważnej imprezy apołecz- 
nej, jaką będzie listopadowa wystawa p. 
п. „Opieka nad dzieckiem і młodzieżą w 
Łodzi į w województwie łódzkiem* Ob- 
вгегпо sale Banku Handlowego przy ulicy 
Al Kościuszki 15 zam one zostały w 
świat dziecka i młodzieży. W chwili obec. 
nej kończą się już wszelkie prace monta- 
żowe, komitet wykonawczy zamknął Już 
listę zgłoszeń, Inżynierowie ! architekci 
pracują nad artystycznem rozpianowa- 
niem stoisk. Sztab techników wykończa 
plansze, zestawienia statystyczne, oraz tą- 
czy w całość to wszystko, со ma dokład. 
nie obrazować dorobek Łodzi w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem i młodzieżą Otwar- 
cie wystawy nastąpi dnia 1 listopada r. 
b. o godz. I po poł. w obecności przedsta- 
wicieli wladz państwowych, mieś 
ówlata lekarekiego i reprezentantów 
łeczećc: wa. 

Przewodnikiem ро 


ch, 
spo- 


wystawie będzie 


specjainy kata'og. Pozatem komitet wyko- 
nfiwczy ustalil cyk] odczytów na LE 
mto- 


opieki społecznej nad dzieckiem 1 
dzieżą. 


ABISYNIANA 


Można jechać do Ablsynji, al 
sny koszt. związku z ойи 
abisyńskn, йо Po. ego Czerwonego Krzy* 
ża zaczęiy naplywać liczne zgloszenia 0. 
chotników na sanitarjuszy. W odpowiedzi 
na to P. C, К. wyjaśnia, że: po pierw- 
sze międzynarodowe władze Czerwonego 
Krzyża nie zażądaly od Р, С. K żadnej 
pomoty; po wtóre kandydaci na abisyń- 
skich sanitarjuszy muszą mieć bardzo do- 
bre kwalifikacje zdrowotne i być wykwa- 
lifikowanymi zawodowo sanitarjuszami; 
po trzecie powinni uzyskać zezwo!enie па 
wyjazd od władz, czyli otrzymać paszport 
zagraniczny: po czwarte Р. С. К nie roz- 
pozzylza odpowiedniemi funduszami na 
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Łódź, 25. 10. Nadchodzą w Polsce 
czasy, ciężkiej i żmudnej, lecz rado- 
snej pracy spolszczenia przemysłu i 
handlu. Mimo różnych przeszkód pra- 
ca ta rozwija się i zatacza coraz szer- 
sze kręgi. Z różnych okolic Polski 
nadchodzą miłe wieści o powstawaniu 
polskich placówek handlowych i u nas 
w а to samo daje się już odczu- 
wać. 7 

Ponieważ Łódź jest prawie naj- 
większem skupiskiem żydostwa w Pol- 


wysyłanie amatorów egzotyki do A! 
nji | wobec tego kandydaci jedy 

wlasny koszt mogą odbyć tę podró: 
Należy przypuszczać, że to wyjaśnienie 
cokolwiek ochlodzi zapał „sanitarjuszy". 


KRONIKA WYPADKÓW 


Jeden zasłabł z głodu, a dwaj Inn! z nę- 
dzy. W komórce na posceji przy ul Ka- 
liskiej 38 bezrobotny, 40-letni Zygmunt 
Makowski rozpruł sobie nożem brzuch. 
Rannego znaleźli w kałuży krwi. — Na u- 
licy Łaziewnickiej 1 zasłabi z wyciefńcze- 
nia bezdomny 62-letni Roman Kujawa, 
którego lekarz pogotowia skierował do 
szp:tala zapasowego. — Bezrobotny 38-1е{- 
ni Karol Staniaszko w mieszkaniu еуел 
przy ul. Rzgowskiej 5 w ce'ach samobój- 
czych .rozpruł sobie nożem brzuch tak że 
wypłynęły jelita. Ranncgo w etanie bez- 
nadziejnym przewieziona do szpitala, (k) 


KRONIKA SĄDOWA 


Pomysłowy złodziej. W dniu 8 lipca 
r. b. ze składu Heimera przy ul. Śród- 
miewkiej 15, wysłano do odbiorcy na wi- 
cy Gogleinianei kilka sztuk towaru. któ- 
re niósł wyna'ęty tragarz Szmul Za!cer. 
Przy zbiegu niie Śródmiejskiei | Piotr- 
kowskiej do Zolcera podszedł jaki ku- 
piec, z wygladu Żvd | zapytał. czy niesie 
towar ze ak!adu Hejmera. Na twierdza: 
cą odpowiedź oburzył ві że tak dlugo 
tryva transport towaru i polecił oddać tos 
war swemu pracownikowi, który zabierze 
na wózek | odetawi do składu. Tragarz 
gqądząc, że ma nrzed sobą odbiorcę, towar 
za pokwitowaniem oddał. Później dopie- 
ro okazało się. że był (о umieiętnv wystęn 
oszustów. Dochodzenie беја," że w roh 
kupca wystawił znany zledrel Aron Bol- 
man. 521 grodzki skazał Belmana na 2 
lata więzienia. 


Z RYNKU PRACY 


Konfereno'a { strajk. Onexdaj odbyła 
się któraś z kolel konferencja w eprawie 
strajku u Bidermana. Inspektorat pracy 
zażądał od fabrykanta opracowania w 
ciocu 24 godzin kalkulacji stawok. W 
nąTyiższych dniach mają zastrajkować 
pazcetałe oddziały fabryki. 

Zwiczek dozerców wysiępuło o umo- 
wę. Jak to podawaliśmy, stowarzyszenie 
wiaścicieli nieruchomości przedmieść wy- 
mówiły umowę zbiorową. przyczom ter- 
min wymowiedzenia kończy aię z dniem 
31 grudnia r. b. Dozorcy domowi snodzie- 
wają się, że właściciele domów dążyć bę- 
dą do obniżki 1 do zawarcia umowy 
zbiorowej na nowych warunkach. Z tej 
racji czyniono są przygotowania ze stro- 
ny dozorców do podjęcia planowej akcji. 
W dniu % b. m. zwołane zostało w sali 
związku dozortów domowych wojew, łódz- 
Кіото przy Wodnym Rynku 15 ogółne 
walne zgromadzenie członków, na którem 
opracowano dalszy plan akcji, o nową 
zbiorową umowę па rok 1936, Naogół do- 
zorcy wypowiedzieli się przeciw jakimkol- 
wiok «'iępstwom i obniżeniu plac, wyra- 
żając gotowość eolidarnego rozpoczęcia 
strańku w obronie dotychczasowych wa- 
runków "racy i płac. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Powolne odvrężenie na rynku mięsnym. 
W połowie sierpnia r. b. zanotowano 
mocną tendencie na rynkach trzody. a w 
ślad za tom nastoniła zwyżka cen na mię 
so | jego przetwory. Niepewna eytuacia 
i zwiększone zamówienia zagraniczne na 
konserwy, enowodowaly, że sytuacja na 
rynku mięenym dłużej niż zwykle utrzy: 
„ę w roku bież. przy wyżezych 
conach. Dopiero obetnie, wobec znaczne- 
go zwiększenia pod notowana [ost 
1056 noważna tendencia zniżkowa na tar- 
gowiekach trzody, co nawet spowodowało 
samorzutne zniżanie cen w składach ma- 
sarskich. Nafprawsiopodobniej. jeszcze w 
ciągu bież. miesiąca nastąpi rewizja cen- 
nika na mięso i wędliny. które ulegną 
zniżce. 


| GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dzisiejszej giełdzie notowano: żyto 
14—14%. pszenica 20.25 — 20.50, jęczmień 
| przem!ałowy 1130—15.50, owies zbierany- 
| 16.23—16.50. owies jednolity 1850—17, mą- 
ka żytnia Т 45 proc. 22.25—23.25, mąka 
żytnia I 55 proc 21.35-22.25, mąka pezen- 
i па Га 3350—3550. maka pszenna Ib 3250 
1.3450, mąka pszeńna Ic 3150—32 50, mą- 


Ważne dla piekarzy c 


Na łamach „Orętlownika” będziemy umieszczali nazwiska piekarzy Polaków, zanpa- 


hrześcijan 


trujących się w mąkę u żydów 


sce przeto praca nad spolszczeniem 
posuwa się trudniej i musi być rozło- 
żona na dłuższy okres czasu i wytrwa- 
le prowadzona. na różnych odcinkach, 
Do walki z zalewem żydowskim musi 
stanąć całe społeczeństwo polskie bez 
różnicy przekonań. W szeregach tej 
walki nie może zbraknąć nikogo. O- 
bok Polaka przemysłowca, rzemieślni- 
ka | kupca musi stanąć uświadomiony 
robotnik, jako największy konsument 
produktów i wytwórczości polskiej. 


14, makuch rzepakowy 11—15, zroch Victo- 
ria 32—31, śrót Soja 21.50, mak niebieski 
53—95. rzepik 38.51—3 ziemniaki 3 75 
—. вістіе Iniane kresowe 90 proc 31—36, 
gorczyca 39—41. Ueposobienie epokojne. 


KYSPORT 


Lekka afletvka 


B'egi naprzełaj w łodzi, Niedziela Ju- 
trzejsza jest dniem oficjainego zamknię- 
cia sezonu |ekkcatletycznego w Łodzi. 
Program zamknięcia zwyczatćm dorocz- 
nym przewiduje biegi naprzeaj dla za- 
wodni:ków stowarzyszonych | niestowa- 
rzyszonych. Biegi odbędą się na Polesiu 
Konstantynowskiem. О godz. 10.30 rano 
odbędzie się bieg dla zawodników stowa- 
rzyszonych, na przestrzeni 3 km, poprze- 
dzony o godz. 10 biegiem dla zawodników 
niezrzeszonych w żadnych klubach, któ- 
rzy będą biegali na przestrzeni 25 km Za- 

jkończenie dnia biegów naprzełaj będzie 
| nlegiem dla kobiet na dystansie 120) m. 
Start i meta znajdować się będą na Pole- 
siu Konstantynowskiem przy zbiegu ulic 
Srebrzyńskiej I Alei Unji. 


Kolarstwo 


Wyścig naprzełaj o puhar, W dniu ju- 
| trzelazym. t. 1, w niedzielę, odbędzie się 
| wyścig kolarski naprzełaj, w którym prócz 
jezołowych kolarzy т owych wezmą 
frównież udział zawodnicy -wirszawecy: = 

Bobrem z Orkanu i Głowackim.z A. К S-u 
ną czele, Z kolarzy miejscowych wezmą 
udział w wyścigu znani czołowi ko!arze 
łódzcy: OQdartus. Hofeznaśder, Jaskótski, 
Bartoslk 1 in. Cvklo-pedre Ł, К S:u odbe- 
dzie się na atadjonie portowym Ł. К. S. 
o godz. 10 rano, Walka nomiędzy kola 
mi warszawskimi a łódzkimi rozgrywać 
się będzie о puhar przechodni Ł К 8-0, 
Puhar ten dwukrotnie zdobył warszawski 
kolarz Glowacki, tak więc w razie jego 
trzeciego zwycięstwa, nagroda ta przej: 
dzie па wlaeność warszawskiego A К. 
S.u. Jak wiadomo, wyścig ten odbyty w 
bieżącym sczen!e w dniu 13 naździernika 
został unieważniony. gdyż tylko jeden za- 
wodnik przybył do mety, przejeżdżając 
całą trasę. Inni zawodnicy żmylili trasę, 
przebywając niespełna 15 km. 


Pieściarst'vo 


Pomorze — Łódź w Lodzi. Na skutek 
slarań Łódzkiego Zwiazku Bokaerskiego 
mecz g reprozentacją Pomorza w boksie 
odbędzie sie definitywnie w  niedzie 
dnia 3 listopada, zaś w Lublin'e repreze: 
tacji Łodzi walezyć będzie w dniu 1 lieto- 
pada. Skład Pomorza w meczu z repre- 
zentacią Łodzi będzie się przedstawiał na- 
stęnująco. według kotejności wag od mu- 
eze| począwszy: Wyvszecki, Krzem'ński, 
Bianga, Kowalski. Bies, Zaręba, Wezner 
i Choma. Jak widzimy z tych nazwiek. Рох 
morze wystawiło skład naleilniejszy. jaki 
może okręg pomorski w tej fazie Gezonu 
wystawić. 


W kilku słowach 


Jak się dowiadujemy, dzisiaj względ- 
nie w niedziele ma być wznowiony po dłuż. 
szej przerwie  „sanacyjno" - żydowski 
„Łódzki Głos Narodowy". który zawierać 
będzio paszkwile i 1040, rzecane pod adre- 
som przywódców Obozn Narodowero, Po- 
dając powyższe do wiadomości publicznej 
stwierdzamy, iż metody, jakiemi posłu- 
пија się Żydzi i ich przyjacicie w walce 
z Obozem Narodowym w zostaną 
przez narodowe społeczeństwo łódzkie ой- 
powiednio oe eton 


W mieszkaniu małżonków Augusty- 
niak przy ul. Sienkiewicza 40, syn ich 
Władysław z kolegą Janem  Kraską 
wciągnęli do pokoju slużącą Auguetynia- 
ków 15-letnią Natalję Kareką | przy uży- 
ciu przemocy fizycznej, zniewolili. Kareką 
odstawiono do szpitala. Augustyniaka z 
Kraskiemm policja aresztowala. 

* 


Referat karny inspekcji pracy za nie- 
honorowanie umowy zbiorowej i złośliwe 


W niektórych dziedzinach przemy- 
słu i rzemiosła można tę pracę spol- 
szczenia z niewielkim trudem już roz- 
wijać. Mamy tu na myśli „piekarstwo 
poiskie, które gdyby zechciało okazać 
swą niezłomną wolę niekupowania u 
Żydów mąki, mozłoby w niedługim 
czasie odegrać dużą rolę w swej bran 


Wobec powyższego pragniemy zwró- 
cić uwagę niektórym piekarzom szcze- 
gólnie łódzkim, którzy jeszcze z daw= 
niejszych czasów mają słabość i przy 
zwyczajenie kupowania mąki u Żye 
dów młynarzy i ich kupców, by w . ai- 
krótszym czasie przestali z Żydami 
handlować, bowiem głównym odbior= 
cami chleba są chrześcijanie, któ: у 
dają utrzymanie tym wlaśnie pieka- 
rzom, К 

Ciężko zapracowany grosz robotni» 

ka Polaka przyniesiony га bozshonsk 
chleba piekarzowi, nie powinien być 
hurtem wydawany za mąkę Ży tot. 
Czy te argumenty nie przekonają tych 
.majstrów piekarskich, którzy ‘as; 
kupują mąkę u Żydów, czy narzszcia 
pomogą nam йо spolszczenia handlu 
mąką? 

Liczymy, że apel nasz w niellvgim 
czasie odniesie skutek, w przeciwnym 
razie przykro nam będzie. jeżeli be- 
dziemy musieli na łamach naszego pi- 
sma wymieniać nazwiska wszystkich 
piekarzy żydofilów, którzy swem sta- 
nowiskiem podtrzymują Żydów w Pol- 
sce, 
mo O ZY 


obniżanie etawek płac robotniczych, eka- 
zał właściciela tkalni przy ul. Kościuszki 
10 Moszka Jachimowicza na 2 tys. zło- 
tych grzywny oraz jeden miesiąc et- 
wzgiędnogo aroeztu. 


Odbyta wczoraj konferencja w inspek- 
toracie отасу doprowadziła do porozumie« 
nia między firmą, Biderman przy ul. Ki 
lińskiego 2 a strajkującymi od trzech ty- 
godni robotnikami tkalni, Od poniedział- 
ku 28, b, m. „OBRANY podejmą pracę. 


Wilheim Grandus, zamieszkały przy, 
ul. Kilińakiego 106 zameldował policji, że 
córka jego, 17-1etnia Halina wyszła ж do- 
mu 20. b. m. i zniknęła bez wieści. Po» 
nióważ zachodzi podejrzenie, że dziewczy= 
na padla ofiarą handlarzy żywym towa- 
rem. rozpoczęto energiczne poszukiwania. 

* 


W niedzielę, 27. b. m, o godz. 17 starā- 
niom Akcji Katolickiej w paratji katedral- 
nej św, Stanisława Kostki odbędzie #16 
uroczysta akademia, ku czci Chrystusa 
Króla, w sali przy wl. Piotrkowskiej 243, 
Szczególy w programach. 


* 

Do składu fabryki Kurca przy ul. 
Swrzelców Kaniowskich 71, włamali się 
złodzieje i zaladowali na wóz znaczną 
ilość przędzy. Kradzież epostrzegła jed- 
na z przechodzących i zaalarmowała prze- 
chodniów. Wszczęty pościg doprowadził 
do tego, że złodzieje porzucili część lupu, 
zdołali jednak mimo to na wozie umknąć. 


Właściciele składu owoców przy ul. Po- 
łudniowej 1. bracia Szmul i Lepli Kauf- 
manowio korzystając z zaufania eprze- 
dawców, przy ul. Łagiewniokiej 1/5 w dniu 
22. b. m. zakumili znaczne partje owoców 
na sumę 12 tys. złotych, z tom, że należe 
ność pokryją w dniu 24 b. m. Gdy sprze- 
dawcy w dniu tym przybyli do składu 
Kaufmanów, zastali już innego właści- 
viela, który od Kaufmanów kupił skład 
wraz z owocami. Okazalo się, że Kaufma- 
nowie nabrali jeszcze innych dostawców. 
na sumę ponad 27 tysięcy złotych. Wszczę« 
te przez policję poszukiwania na skutek 
skargi peszkodowanych doprowadziły do 
odszukania aferzystów. W dniu wczoraj- 
szytn obaj zostali arosztawani. 


Na posesji przy ul, Goplańskiej 10 zo. 
stała wyckemitowaną wraz z 4 dzieci od 
2 do 11 lat Helena Strzelczyk, którą mąż 
uprzednio porzucił, Znalazłszy się na alo- 
cie i deszczu bez żadnej pomocy, Strzel- 
czykowa porzuciła również dzieci i znik= 
nęla bez śladu, a wedlug wszelkiego prawe 
dopodobieństwa oddalila się, by popelnić 
samobójstwo, gdyż z takim zamiarem no- 
sila ię od dawna. Dzieci odesłano do 
szpitala. 


Wobec delegowania przez radę przy- 
boczną dr. Mogilnickiego, uzupełniony zo- 
stał skład andu konkursowego nagrody li- 
terackiej m. Łodzi. W związku z tem 4 li- 
stopada odbędzie się posiedzenie konkur- 
owe, na którem zostanie rozstrzygnięta 
sprawa przyznania nagrody literackiej 
na rok 1935. Wręczenie nagrody nastąpi 
w dniu 11 listopada b. r. Dodać należy, Фа 
w latach ubiegłych nagruda była przyzna- 
wana w maju | doręczona w dniu 3 maja. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogloszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


Numer 248 


Naglówkowe ałowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
1, w, 2, a = każde stanowi 1 słowo. Jedne ogło- 
&zeni nia może przekraczać 100 ałów, w tery 
5 naglówkowych, 
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Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2 745, d 1790 
It d = 1 slowo, 
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Spotykali się więc w zacienionej 
alei w piękne dni jesienne. Spotkania 
te były przypadkowe, jak to zwykle 
bywa w podobnych wypadkach, Ale 
niemniej były przyjemne, tem pray- 
jemnniejsże, że oboje ulegali gorączce 
ocezkiwania, 

Nagłe rumieńce Laury czyniły ję 
jeszcze piękniejszą. Oczy Filipa, oży- 
wione radością, gdy zobaczył między 
drzewami postać eleganckiej dziewczy- 
ny, nabierały szczególnego powabu. 

Wkrótce spotkania te wi w 
zwyczaj. Oznaczono wprost godziny 
na studja artystyczne | Filip Jocelyn 
przestał bywać w Lisford. Całe ranki 
Ten w cieniu drzew parku Man- 

jeley... й 

Nadszedł jednak  paździemik 1 
chłodne dni nie pozwoliły na częste 
spotykanie się miss Dunbar z arysto- 
kratycznym jej nauczycielem. 

— Nie mogę pozwolić, milordzie, 
żeby młoda lady dla rysunków naba- 
wiała się kataru — prawiła poczciwa 
Elżbieta, — Mówiłam гү, о ten 
panu Dunbar, ale cóż, mówić do niego, 

Хо to samo, јак do drzewa, Jeżeli miss 
Laura przyjdzie teraz kiedy do parku, 
to chyba dobrze owinięta w futro 
i musi w dodatku prędko chodzić, by 
się nie zaziębić. 

Mrs. Меййеп zrobiła tę uwagę glo- 
sem niezbyt uprzejmym, gdy pew! 
poranku hrabia Haugthon prosił pięk- 
р uczenicę na następną lekcję rysun- 

w, 

Mrs. Medden miała też trochę na 
sumieniu tę przyjażń, jaka się zbyt 
szybko zawiązała między Laurą a Fi- 
lipem. Czuła, że zawiniła trochą jako 
a i zła była bardzo na sie- 


е, 

Ale złość na siebie niczem była w 
porównaniu z oburzeniem na hrabiego 
de Haugthon, > 

— Czego on-chce, czego nudzi, Ja” 
Eo odrazu nie oświadczy się Lau- 
rze 

Mrs. Medden oczekiwała ciągle 
przez te kilka tygodni na oświadczyny 
hrabiego, а tymczasem spotykał ją 
ciągły zawód. 

Bolało ją to okrutnie, bo przeko- 
nana była, że młody Jocelyn kocha się 
zapamiętale w jej pani. Przenikliwe 
oko jej spostrzegło odrazu uczucie Fi- 
lipa dla pięknej córki hankiera, dale- 
ko wczośniej, aniżeli Laura mogła się 
przyznać przed sobą, że jest kochaną. 

— Dlaczegoż się więę nie oświad- 
cza? Która kobieta mogła być odpo- 
wiedniejszą od Laury ma żonę pana 
Jocelym's Rock? 

Pełna tych ambitnych myśli Elż- 
bieta spełniała dosyć dyskretnie rolę 
„achmistrzyni, pozwalała młodym roz- 
mawiać sam na sam ze sobą, ale nigdy 
Filip Jocelyn nie wspomniał ni słów- 
kiem o małżeństwie. 

Kochał, ałe nie śmiał uczynić wy- 
znania. 

Obraz żony stawał pomiędzy nim a 
pannę Dunbar i często w chwilach naj- 
szczęśliwszych sprowadzał chmury na 
jego czoło. Opuszczał w takich chwi- 
lach panie, bąknąwszy im zaledwie 
parę słów na pożegnanie. 

Przyszła zima ponura Í smutna 
i lekcje rysunków ustały. 

Hrabia nie ciągnął teraz do Listord, 
Jeździł konno parę dni z rzędu do par- 
ku, ale nie dostrzegł nigdzie pomiędzy 
drzewami jasnego okrycia Laury. 
Wszystko zdawało mu się ciemne 
1 smutne, nowa gwiazda jego życia już 
mu teraz nie przyświecała. 

Laura Dunbar była w jego oczach 
wymarzonym ideałem pięknej kobiety, 
ale los nie pozwalał mu pojąć jej za 
zong, 

Spełniło się jego przeznaczenie, Ka- 
wał to już czasu, gdy w pewien chłod- 
ny poranek zimowy zaślubił w małym 
kościółku londyńskim dziewczynę o 
drobnej, dziecinnej twarzyczce, córkę 
gospodarza, od którego odnajmował 
mieszkanie, 

Gdyby mle ta fatalność, mógłby 
paść do nóg Laurza Dunbar.w salonie 
w Mandeley-Abbey, mógłby wpatry- 
wać się w jnśniejącę twarzyczkę na- 
rzeczonej, 

Tak mogłoby być, ale tak być nie 
może. Usiłował to wyryć sobie w pa- 
mieri. ale zły duch kusił go nieustan- 
nie i szeptał mu do ucha: 


— Dlaczegoby to stać się nie mo- 
gło? ЕЕ nie miałbyś zostać mę- 
żem Laury Dunbar? Gdyby żyła и 
sza twoja żona, z pewnością odkryła- 
by już miejsce twego pobytu. Nie sły- 
szałeś o niej піс oddawna, masz więc 
prawo uznać ją za umarłą. 

Czasami [пл hrabiemu o- 
chota posłuchać szatana, zaryzykować 
i zachować w tajemnicy swoje niefor- 
tunne małżeństwo. 

Uspokajał się wmawianiem w sie- 
bie, ёе życie pełne jest cudownych 
przypadków, że bardzo być może, Że 
on i żona jego nie spotkają sią już na 
tym świecie. 

Liczył na swoje szczęście | rozmy- 
ślał nad doprowadzeniem zamiarów 
swoich do skutku. 

Gdzieżby Agata potrafiła znaleźć go 
teraz? Nie miała ku temu nitki prze- 
wodniej. Znała go wprawdzie i pod 
nazwiskiem Jocelyna, bo Gilbertem 
przezwał się wtedy dopiero, gdy nędza 
та bardzo zaczęła mu dokuczać, ale z 
drugiej strony nie mówił jej nigdy o 
swem tak bliskiem pokrewieństwie z 
hrabiami de Haugthon. 

Nie wiedziała nigdy, że los ich mo- 
że się kiedyś zmienić. Posłyszy nieraz 
może o lordzie Haugthonie, ale ani 
się domyśli, że ten lord to jej własny 
mąż, 
еа zaryzykować i zostać mężem 
Laury Dunbar. 

A może lepiejby było okupić tajem- 
nicę złotem? Pieniędzmi wszystkiego 
można dokazać, za pieniądze napewno 
udałoby mu się oswobodzić od Agaty, 
nakłonić ją do wyrzeczenia się swoich 


praw. 

Hrabia de Haugthon udał się sam 
do Londynu. 

Mrs. Medden, płotkarka pierwsze- 
go rzędu, dowiedziała się o tym na- 
głym wyjeździe. Filipa 1 zaraz przy- 
szła powiadomić o nim swoją panią. 
-< Żałowała zaraz bardzo, że nie umie 
magdy nic zatnić, be łagodna twarzycz- 
czka Laury bardzo pobladła, gdy u- 
słyszała tę wiądomość. 

Panna Dunbar zmieniła się trochę 
od czasu zaprzestania lekcyj rysun- 
ków, Posmutniała jakoś i pomizernia- 


ła К 

Artur Lovel trzeg pierwszy tę 
zmianę i domyślał się jej przyczyny, 
spotkał bowiem pi razy Filipa Jo 
celyna w parku. dgadł odrazu w 
pięknym Haugthonie niebezpiecznego 
сть i zaczął ich baczniej obserwo- 
wać, 4 

Oburzenie Mrs. Medden nie miało 
granie i pewnego razu, kiedy Laury 
nie było w salonie, opowiedziała 
wszystko Arturowi Lovelowi, 

— Ciekawabym była wiedzieć, cze- 
go on wymaga od przyszłej swojej żo- 
ny, ten piękny dżentelman? — wy» 
krzykiwała z oburzeniem. Jeżelt 
chce pieniędzy, miss Dunbar wniesie 
mu ich tyle, że mógłby kupić sobie 
choćby Bank Angielski. Jeżeli mu 
tdzie o urodę, no, to założę się, że nie 
znajdzie w całem hrabstwie piękniej- 
szej dziewczyny nad Laurę. Jeżeli cho- 
dzi niepoczciwemu o tytuły, to czy nie 
wie, że miss Laura jest córką ian- 
ki? Nigdy w życiu nie widziałam czło- 
wieka tak wymagającego. 

— Ale może miss Dunbar nie my- 
śli o lordzie Haugthonie? — zauważył 
Artur. 

— Nie mów pan tego, panie Artu- 
rze, bo wiesz o tem dobrze, że na swoje 
nieszczęście myśli o nim, Coprawda 
byłaby z nich dobrana para. Powiadam 
panu, że jak się patrzy na nich, gdy 
sobie spacerują pod drzewami obok 
siebie, to jakby się na obraz patrzyło. 
On ją szalenie kocha i na serjo jest nią 
zajęty, tylko nie ma odwagi powie- 
dzieć jej tego. Takie postępowanie nie 
podoba mi się wcale. Przypuszczam, 
że uważa nas za nleodpowiednią par- 
tję. Kiep jakiś, niech go djabli biorą! 
Choćby był nawet księciem, jeszczeby 
nie był nas wart. 

Artur Lovel głęboko się zamyślił 
nad zwierzeniami mrs. Medden. 

Więc to rzecz stanowcza, więc Lau- 
ra Dunbar pokochała Filipa Jocelyn, 
hrabiego Haugthon. 

Dotąd żywił bezwiednie w głębi 
serca pewną słabą nadzieję 1 osładza- 
ła mu ona życie, teraz życie jego sta- 
nie się okropną 'męczarnią. 

Ale dlaczego hrabia Haugthon nle 


wyznaje swojej miłości? 

Artur Lovel łamał sobie głowę nad 
tem, a że miał umysł do krytycyzmu 
przyzwyczajony, podejrzewał i Jocely- 


na. 

Musi być jakaś tajemnica w życiu 
tego człowieka. Ma z pewnością coś 
do ukrywania.  Poprzysiągł służyć 
Laurze Dunbar z poświęceniem bra- 
terskiem, obowiązkiem więc jego czu- 
wać nad człowiekiem, którego uko- 
chała 1 który kochał ją także, a nie 
chciał przyznać się do tego. 

Filip Jocelyn udał się do Londynu 
i stanął w drugorzędnym hotelu przy 
Black-friars. 

Wybrał ten hotel dlatego, że naj- 
więcej stawało w nim kupców, częste 
więc jego przychodzenia nie mogły 
zwrócić tu niczyjej uwagi. 

Stąd może działać z zupełnę swo- 
bodą, bo ani służba hotelowa, ani go- 
Hig nie zapytają, kto on | skąd przy- 

a. 


yw: 

Dwie pierwsze godziny po przyby- 
ciu spędził w kancelarji prawnika po- 
dejrzanej klienteli. Stamtąd udał się 
do redakcji „Timesa“ i nadał ogło- 
szenie. 

Zaraz nazajutrz па drugiej szpalcie 
od góry czytano anons następujący: 

„Agata G. proszona jest o przybycie 
do pana Bagswell, adwokata przy Cle- 
ment's-Inn dla powzięcia wiadomości 
о swoim mężu J. С.“ 

Anons ten pojawił się w „Times“ 
nie raz tylko, ale dwadzieścia razy 
z rzędu. 


Przez całe te dwadzieścia dni Filip | 


Jocelyn siedział w Londynie i czekał. 
Nie zgłosił się nikt na wezwanie, 

Hrabia de Haugthon chodził po 
kilką razy do adwokata, który znał go 
dawniej pod nazwiskiem Gilberta. Po- 
magał był przed dwoma laty w prze- 
prowadzeniu jakiegoś pieniężnego in- 
teresu. 

Рат Bagswel! był osobistością bar- 
dzo się nadającą do operacyj tego ro- 
dzaju. 

— Żona moja musfała umrzeć — 
rzekł doń Jocelyn, gdy anons ukazał 
się napróżno po raz już dwudziesty — 
gdyby żyła, napewno byłaby już zgło- 
siła się do pana. 


POWIEŚĆ 


SENSROJNA 


Pan Bapswell pokiwał głową. 

— Nie wiem doprawdy, co mam na 
to powiedzieć panu, może pani Gilbert 
nie wpadł wcale w ręce „Times“? 

— Niema takich, coby go nie czy- 
tali, 

— Tak, czytają go wszyscy ci, co się 
zajmują interesami, ale kobiety? Со 
ich obchodzić mogą te wszystkie wia- 
зоте? tehnąt głęboko. 

westchnął głęboko, 

Peria już cieszyć się nadzieją, 
że połowica jego nie żyje, że jest zatem 
wolny, że będzie mógł zaślubić Laurę 
Dunbar, a tu ten nieznośny pedant 
stara mu się dowieść, że to znowu 
rzecz nie tak bardzo pewna. 

— Gdyby żona moja żyła, byłaby 
albo sama dostrzegła ten anons, — od- 
parł Filip — albo byłby jej ktokolwiek 
powiedział o nim. 

Pan Bagswell wzruszył ramionami, 

— A któż mógłby odgadnąć, że a- 
nons ten odnosił się do mrs. Gilbert? 
— powiedział, — Tak samo dobrze 
mogło tu chodzić o Agatę Grigson! 
Ludzie mają dosyć własnych kłopotów, 
żeby mieli latać jedni do drugich i ko- 
mentować ogłoszenia „Timesa”. Jeże- 
li pan pragnie odnaleźć swoją żonę — 
dodał adwokat znacząco — to nie ma 
pan co rozpaczać jeszcze. 

— Więc każę powtórzyć jeszcze B- 
nons przez jakie dni piętnaście. Ale 
nie mogę czekać w Londynie. Jeżeli 
mrs. Gilbert zjawi się, to zechce pan 
mi w tej chwili dać znać, 

— I owszem, jeżeli mi pan swój 
adres zostawi. 

— Niepodobna — odrzekł Filip Jo- 
celyn — bo sam nie wiem, gdzie prze- 
pędzę te piętnaście dni. Jeżeli się рап 
dowie co о mojej żonie, to proszę ogło- 
sić w „Timesie': „Agata dała znak ży- 
cia". Wystarczy mi to najzupełniej. 
Przybędę zaraz, żeby się z nią zoba- 
czyć. Nie jestem hipokrytą, pania 
Bagswelt, nie -idzie mi o odnalezienia. 
mojej żony dłatego, że ję kocham, als” 
dlatego, 'że pozostawiłem ją w nędzy, 
że mam się teraz daleko lepiej i chciał- 
bym wejść z nię w układy, Dostanie 
dużo pieniędzy, jeżeli pieniądze po- 
trzebne jej są do szczęście. Chcę się z 
nią po przyjacielsku porozumieć, chog 
separacji 


Kości rzucone 


Filip Jocelyn powrócił 


bionym swoim apartamencie w Joce- 
lyn's Rock. 

Jedno duże okno żelazne wycho- 
dziło na stromą skałę, u stóp której 
przepływał bystry strumień. 

Często siadywał u tego okna. Za- 
słuchany w głośny szum wody, nie- 
cierpliwie: oczekiwał wiadomości od 
pana Bagswell, 

Ale upłynęło piętnaście dni, a 
prawnik wcale się nie odzywał, 

Nazajutrz po wyjściu piętnastego o- 
głoszenia w „Timesie* Filip Jocelyn 
pojechał rano do Mandeley-Abbey. 


Postanowił stanowczo doprowadzić 
swój niebezpieczny zamlar do skutku. 
Za jakąbędź cenę musi zostać malżon- 
kiem Laury Dunbar. Ani na chwilę nie 
przypuszczał, że może mu ona odmó- 
wić. Wiedział, że go kochała, choć ni- 
gdy niewinne usteczka dziowczęcia nie 
wymówiły żadnego czułego słowa. 

Lord Haugthon przyjechał do Man- 
deley-Abbey i lokaj natychmiast wpro- 
wadził go do salonu. 

Był to dzień ponury i dżdżysty w 
początku grudnia. Laura siedziała 
przed kominkiem, u nóg jej drzemał 
wierny jej Pluton. Oparłszy łokcie na 
miękkiej poręczy fotelu, wpatrywała 
się zadumana w ogień. Otwarta książ- 
ka leżała obok na posadzce, a po dru- 
giej stronie na małym stoliczku przy- 
bory do rysunków. 

— Miss Dunbar! Lauro! — odezwał 
się Filip Jocelyn, zbliżając się w ciem- 
ności. 

Czekał na przybycie dzienników z 
Londynu i teraz, choć była dopiero 
czwarta, było już prawie ciemno. Ale 
ciemność nie przeszkodziła hrabiemu 
Haugthonowi spostrzec nagłej radości, 
Јака rozpromieniła twarzyczkę Laury, 
gdy usłyszała jego głos. 

Filip Jocelyn zapomniał o prze- 
azlości -o owym zimowym poranku, о 


йо hrab- pastorze, 
stwa Warwick i zamknął się w ulu- | swoim ojcu, 


który trząsł się z zimna, о 
płebejuszu z brudnemi 
rękoma i jeszcze brudniejszym języ- 
kiem, o młodej dziewczynie, której 
dziecinna twarzyczka zmieniła się w 
tak krótkim czasie na twarz, nabrzękłą 
od pijaństwa, zapomniał zgoła o 
wszystkiem. 

Hrabia de Haugthon nie pamiętał 
nic, nie widział nic, prócz Laury Dun- 
bar, i zapytał ją, czy zechce zostać je- 
go żoną? 

Dlaczego miałaby mu odmawiać? 

Kochała go i widziała, że jest ko 
chanę, bo każde słowo jego przekony- 
wało ją o tem, 

Filip Jocelyn stał od niej wyżej u- 
rodzeniem, ale dorównywała mu ma- 
jątkiem, Wątpić zresztą wypada, czy 
młode dziewczę zastanawiało się nad 
tem wszystkiem, 

Bodaj, że nie myślała w tej chwili 
о niczem, tylko o człowieku, który był 
dla niej najdroższym ze wszystkich 
i który ją pragnął poślubić. 

Został więc Filip Jocelyn przyjęty. 

Nazajutrz przed południem przed- 
stawił się panu Dunbar. Przyjął on 
dosyć obojętnie jego oświadczyny 
1 chętnie dał mu swoje zezwolenie. 

Lord Haugthon prosił, aby ślub od- 
był się jak najprędzej, na co bankier 
także chętnie się zgodził. 

— Dobrze. Oznaczmy ślub na pierw- 
szy tydzień stycznia — powiedział. — 
Sprzykrzyło mi się już Mandeley-Ab- 
bey I radbym wyjechać na ląd stały. 
Roj się tu tylko do godów cór- 

i 


Jocelyn, uszczęśliwiony takim obro- 
tem rzeczy, poszedł opowiedzieć Lau- 
rze o rozmowie z jej ojcem. 

Mrs. Medden oburzała się na takie 
lekkomyślnie traktowanie tak ważnej 
sprawy, jak małżeństwo jej wycho- 
wanki, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dopóki się samemu nie zobaczy Nea- 
polu, nie sposób uwierzyć w jego brzy- 


dotę. 

Piękna jest jedynie zatoka i widok 
na miasto z morza. Ten właśnie widok, 
który Słowacki w jednym z listów krót- 


ko opisuje, jako olbrzymią literę Ё na 
tle morskiego lazuru. Górne jej zakoń- 
czenie tworzy Wezuwjusz, środkiem 
wysuwa się daleko latarnia porto Beve- 
rello, u dołu pobliskie Castello del'Ovo 
i cypel domów via Partenope, od które- 
go zaczyna się wytworna dzielnicą, Ri- 
vierą di Chiaia, ów ogonek u spodu li- 
tery. Ten widok z via Partenope pocz- 
tówki powtarzają niezmiennie i znie- 
odzownym gąszczem olbrzymich kak- 
tusów na pierwszym planie, albo, jeszcze 
częściej, sakramentalną pinją, nachyla- 
iaca się nad dymiącym w dali wulka- 
пет. Wzrok zapamiętuje właśnie tę 
pierwszoplanową pinję i ostatnioplano- 
wy Wezuwjusz, a najbardziej kobalt 
czy ultramarynę — to już zależy od re- 
produkcji — morza. 

Miasto, przesłonięte kaktusami, ja- 
sne zbiorowisko domów © płaskich da- 
chach i małych balkonikach sugeruje 
czar Południa spuszczonemi żaluzjami 
i, oczywiście, m być piękne. A zda- 
wałoby się, łatwo logicznie wyprowa- 
dzić, że skoro już natura wysiliła się na 
taką zatokę, pocóżby ludzie wysilać 
mieli na resztę? To też się nie wysilali. 
Nie dbali o rozkład miasta, o jego gma- 
chy, ogrody, pomniki. Wyjątek stano- 
уха, Chiaia, gdzie osiadali turyści. 

Zgęszczony labirynt wąskich uliczek 
zaczął się rozwiązywać w szerokie ar- 
terje z dużemi domami dopiero od cza- 
su strasznej epidemii cholery w poło- 
wie zeszłego wieku. Zyskała na tem hi- 
gjona i wygląd miasta, które pozostało 
nudnem i h lowem, jeśli chodzi © 
architekturę. Nie ratują sytuacji na- 
wet zabytki z XIII w., renesansu i ba- 
roku. Urok Neapolu — poza zatoką — 
stwarza tylko jego życie, jego mieszkań- 
cy. 


Nie wiadomo, co z sobą począć, jeśli 
się miało nieszczęście, wracając z Sy- 
cylji, wpłynąć do neapolitańskiego por- 
tu o godz. 6 rano. Ostatecznie czas wy- 
pełnić może przepiękny spacer po via 
Partenope, wśród uśpionych jeszcze 
wspaniałych will i hoteli nadmorskich. 
Albo kontemplacja owego widoku z 
pocztówek, ale nieporównanie podobno 
piękniejszy bywa о zachodzie słońca. 
Samo zaś miasto o tej porze najbrzyd- 
sże: okna wystawowe śpią za żelazne- 
mi storami „domy wielkie, szare, odra- 
pane i martwe. Brudne koty wałęsają 
się po brudnym asfalcie. 

Zamiatacz na rogu gryzie cytrynę i 
patrzy z podełba na przechodzących 
żołnierzy. Może „śpiewające miasto“ 
obudzi się dopiero za parę godzin, a mo- 
że poprostu przycichło sarno, choć tak 
bardzo głośno żegna transporty wojsk 
do Afry 

Znajomy Włoch próbował mi tłu- 
maczyć, że powiedzenie: „Vedi Napoli 
e poi mori“ nie znaczyło wcale: „Zobacz 
Neapol i potem umrzyj”, jak się to błęd- 
nie utarło, lecz poprostu: „Zobacz Nea- 
pol, a potem Mori“, pobliską wioskę 
Mori, niegdyś jakoby przepięknie poło- 
żoną. Czekając więc, aż się zbudzi ów 
ciekawy i uroczy Neapol, jadę tymcza- 
sem wspaniałą, nowoczesną kolejką 
podziemną nie-do Mori wprawdzie, ale 
do Pozznoli, zobaczyć dymiącą ziemię 
Solfatara. 

I znowu rozczarowanie Te same, w 
słońcu porannem nikłe kłęby dymu z 
prastarego wulkanu, te same opary 
siarczane, wznoszące sie z ziemi przy 
tupnięciu nogą, te same groty budzą tak 
niesłychanie malownicze i romantycz- 
ne wrażenie o zmroku, w blaskach po- 
chodni przewodników. Trzeba było i tu 
zjawić się dopiero po zachodzie słońca, 
jak mi radzono. 

А Neapol się tymczasem obudził, 
ulice zaroiły się i są takie właśnie, jak 
się je sobie wyobrażało. Hałaśliwe, we- 
Sote rozwieszoną bielizną, brudne, roz- 
śpiewane. Ба i gwiżdżący ulicznicy © 
kędziorach barwy smoły, jest kataryn- 
ka na wózku, który popycha przed sobą 
śpiewając na domiar, bezręki kale 
wzdłuż chodnika tańczy i zbiera datki 
dziewczynka. 

Ludzie po wznoszącem się 


w gorę 


Corso Umberto snują się, nie śpiesząc 
i nie denerwując. Witryny sklepów 
przyciągają barwnęrni wyrobami z ko- 
rali, majoliki, terrakoty, kopjami an- 
tycznych rzeżb z bronzu i marmuru. 
bo Neapol, jak i Wene- 
cja, miasta па, krańcach 
Włoch, południowym i północnym, na- 
leżą do najdroższych.) 

Po piętach depce nam młodzian z 
biżuterją na tacy, modną za naszych 
babek, ową z drobniutkiej mozaiki. Na- 
przeciw inny młodzieniec dźwiga kosz 
z błyszczącemi rybami. We wszystko 
można się tu zaopatrzyć na ulicy popro- 
stu, nie wchodząc do sklepów: w bób 
gotowany, pończochy, ciastka z kremem, 
posążki alabastrowe, girlandę cytryn na 
gałęziach, papier listowy, „taffó espres- 
f“, „pizze”... 

„Pizze”, rodzaj naleśników, jedyny 
w swoim rodzaju przysmak neapolitań- 
ski. Wchodzimy w którąś z krętych u- 
liczek, gdzie nad szyldem „pizzeria“ 
baldachim z bielizny wymachuje ręka- 
wami schnących koszul. 

Głębia małego, zakopconego lokalu, 
buzuje czerwono ogniem na dużym ko- 


Pinja, zatoka i Wezuwiusz... 


x MJ 


Р cztówki z ріпја — SS= rozczarowanie 1 południowa refablitacja Neapolu = „Pizze“ — 
Czar szafirowego WACH 


minie. „Padrone* gruby, w białym 
czepcu i fartuchu, rozlewa w naszych 
oczach na patelni ciasto i zsuwając na 
okrągłe роі i, podaje nam owe 
„pizze” ogromne, ale cieniutkie, pokry- 
te masą pomidorów, cebuli, parmeza- 
nu, sardynek i jakiegoś ziela. Dosko- 
nałe to, ale pieprzne i trzeba się zkolei 
rujnować na niezliczone porcje najlep- 
szych we Włoszech lodów neapolitań- 
ski: Zresztą naprzeciw naszej 
zerii* znajduje się właśnie „gelate: 
także pod baldachimem z koszul. 
Powracamy z wycieczki w kręte 
zaułki na via Museo Nazionale. Z ol- 
brzymich gmachów muzeum wycho- 
dzi się po kilku godzinach uważnego 
zwiedzania zupełnie  oszołomionym 
zbiorami z wykopalisk Pompei i Her- 
culanum i rzeźbą grecką. Dobrze bo- 
daj, że pinakoteka w porównaniu 
przedstawia się tak bardzo skromnie. 
Aby poznać ciekawe barokowe ma- 
larstwo neapolitańskie (rozsiane ро 
kościołach), trzeba udać się do Museo 
di San Martino, dawniej słynnego kla- 
sztoru Kartuzów z 14-gó w. Naprze- 
ciw okien, za któremi lśni w słońcu 
morze i barwna panorama miasta, wi- 


Rzym (PAT). Prasa w а; 
dencjach z Asmary podaje następują- 
ce szczegóły, dotyczące pierwszego 
przedstawienia  kinematograficznego, 
jakie odbyło się dla ludności tubylczej 
Asmarze, 

Najprzód przystąpiono do wyświe- 
tania filmu, przedstawiającego prze- 
bieg wielkich manewrów armji wło- 
skiej w dolinie górnej Adygi. W chwi- 
li, gdy na ekranie rozpostartym mię- 
dzy kościołem Koptyjskim a pałacem 
rasą Sejuma, ukazały się pierwsze о- 
brazy i odezwały się pierwsze dźwięki, 
które w języku tubylczym tłumaczyły 
przebieg akcji, ludność w panice rzu- 
ciła się do ucieczki. Gdy jednak wi- 
dzowie przekonali się, że w tym, со 


Czynny bilans handlowy 
austrjacki w dziedzinie filmu 


Austrja jest chyba jednym ж nielicz- 
nych krajów europejskich, który pochwa- 
lić się może czynnym bilansem handlo- 
wym w dziedzinie filmu. Z oficjalnych 


statystyk wynika, że w ciągu ostatniego 
roku przywieziono do Austrji obrazy fil- 
mowe za łączną sumę 5.593,000 szylingów, 
natomiąst eksport filmowy wyraża się cy- 
{та 6294.000, szylingów! Eksport rozłożo- 
ny jest w sposób następujący: Po 11 fil- 
mów sprowadziły z Austrji następujące 
Belgja, Jugosławja, Holandjn, 
Polska, Sowiety, Palestyna i 
10 filmów wywieziono do 
po 9 do Rumunji i państw 
7 do Fran- 


Węgry, 
Szwajcarja; 
Czechosłowacji, po 
balkańskich, 8 do Niemiec, ро 
cji i Indyj Holenderskich Фа до Hiszpaaji 


Na terenach Abisynji, zajętych przez Włochy 


Przedstawienie kinematograficzne 
w Asmarze 


Ludność na widok Бекинди obrazów rzuciła się w panice 
ucieczki 


widzą i słyszą niema żadnej siły nie- 
czystej ani nadnaturalnej, powrócili 
na miejsca i spokojnie przyglądali się 
przędstawieniu. Pokazano im włoską 
piechotę, artylerję, armaty, samoloty 
i karabiny maszynowe, aby przekonać 
ich o sile i potędze Włoch. Kiedy na 
ekranie ukazał się król i Mussolini, 
żołnierze włoscy i askarysi powstali z 
miejsc, wznosząc długotrwałe okrzyki. 
Następnie wyświetlano film, przedsta- 
wiający menwry morskie, oraz kilka 
scen z wielkich zgromadzeń faszystow- 
skich, które odbyły się w Rzymie w 
dniu 2 października. 

Przedstawienie podobno wywarło 
na tubylcach olbrzymie wrażenie. 


i Portugalji, 5 do państw skandynawskich, 
4 do lialji i 1 do Anglii. 


W jakie dni i chodzą ludzie 
do kina? 


W który dzień chodzi Pan (Pani) do 
kina? Gdyby znienacka zadać komuś 
pytanie, bylby niewątpliwie zakłopotany. 
Zdawałoby się, że naozół kinomani nie 
mają ustalonego dnia, w którym oddają 
się rozkoszom Dziesiątej Muzy. Z ple- 
biscytu, urządzonego przez jedno z naj- 
poczytniejszych pism amerykańskich 
nika, że aż 30 proc. miłośników filmu сһо- 
dzi do kina w niedzielę. Następny, kolej- 
ny dzień frekwencji — to sobota (22 proc.). 
Oto inne dni: Poniedziałek (4 proc.), wto- 
rek (3 i pół proc.), środa (14 proc.), czwar- 
tek (3 i pół proc.), piątek (7 proc), 


Obrazy i ludzie — ` 


szą ciemne i surowe obrazy Caravag= 
gia, Ribery, Domenichina, I znowu 
ciemne malowidła tegoż Domeniehina 
spotkamy w przestrzennej, jasnej i aż 
chłodnej białością i złotem katedry 
San Genuaro. Modlą się przed niemi 
Neapolitańczycy żarliwie, a skupiają 
się w bocznej, okrągłej kaplicy Św. Ja- 
nuarego, zwanej „del Tesoro". Modlą 
się i w przepięknej, renesansowej kryp- 
cie capella. Caraza, całej w szaro-zielo- 
nawym kolorycie i w kościółku z 4-go 
w. Santa Restituta, przytulonym do 
katedry i z nią połączonym. Pod an- 
tycznemi kolumnami i nad mozaikami 
rzymskiemi — wszędzie pochylone w 
modlitwie staruszki. Ta. przysłowio- 
wa pobożność Neapolu sprawia jednak 
wzruszającą niespodziankę. (Cóż się 
tu dziać musi w dniach 19 września 
i 16 grudnia, podczas procesji z am- 
pułką wrzącej krwi Św. Januarego!) 

O zmroku podczas nabożeństwa ko- 
ścioły zapełniają 5 mężczyznami, 
często bardzo skręcajacymi z niicy, 
się przeżegnać przed Madonną. 
wchodząc do brudnej, wąskiej „tratto- 
rii“, gdzie w głębi złoci się obrazek Ma- 
donny za czerwoną lampką, Neapoli- 
tańczyk przeżegna się znowu, 

A ileż uroku ma taka zadymiona 
restauracyjka, gdzie tęga i pięknooka 
jejmość nakrywa stół tak niesamowi- 
cie brudną serwetą, stawia przed go- 
ściem szklany dzbamek, czy karafkę 
wody (pić trzeba wprost z tego dzban- 
kal), potem tak ogromną porcję „pa- 
sta аѕсіпіу“, makaronu z sosem i usy- 
paną górą parmezanu í to z tak ser- 
decznem, macierzyńskiem: „Buon appe- 
tito.. 

O szafirowym zmroku Neapol pięk- 
nieje i pięknieje z każdym krokiem w 
stronę portu, Castello dell'Ovo, sta- 
ry zamek o barwie terrakoty w różo- 
wej mgle zachodu spłonął na szafirzo 
morza z ostatniemi promieniami i oto 
czernieje basztami na ciemnym błęki- 
cie nieba. 

Na via Partenope teraz widzę, że 
Neapol jest jedyny i nieporównany, a 
najpiękniejsze widoki z pinją i kak- 
tusami kłamały.. (Ciekawe, że rano 
też tak myślałam!) 

W porcie od amfiteatralnie rozsia- 
nych świateł brzegu odpływa ostatni 
dzisiaj statek na Capri. Żegnają go 
śpiewem siedzący nad wodą żołnierze, 
ci sami, którzy rano będą tak milczeli 
na ulicach. I ten sam Neapoł, pełen 
szmerów, dźwięków, mełodyj rozcza- 
ruje kogoś znowu rankiem, zaspany, 
martwy i.. brzydki. 

H. W. 


Mały filozof z londyńskiego ogrodu zoolo- 
gicznego zastanawia się nad zagadnieniem 
wojny wioska - abisyńskiej. 


